nia 


Nr. 53. 


Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach : 


dla Lwowa o godz. 3. popołudniu, 
dla prowincji o godz. 8. wieczorem. 


W dnie Świąteczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem. 


W niedziele nie wychodzi. 
YRZEDPŁATA WYNOSI 

z przesyłką pocztową 

ù kwartalnie zir. 6.— 


Je— 


miesięcznie zir. 
Za granicą kwartalnie zlr. 2:80. 
W miejscu z dostawą do domu 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. kwartalnie 4 zł. 50 et 


pn 


Czas odnowić przedpłatę! 


Prenumerata miesięczna na Gaz. Nar. wynosi ; 


w miejscu 1 zł. 50 ct 
z przesyłką pocztową 

w Austrji . > DR 4 
za granicą . * * „ 50 , 


Nowi pronumeratorowie etrzymają na żąda- 
nie odbitkę drukującej Się E „powieści Je- 
rzego Grisona p. te „Preyjacie omisarga“, 

k o 
Lwów d. 2. marca, 


Rajchsratowy kalendarz wybor 
. astępujący * : 
p Pea aa Tiryest (kurje pierwsza), 

d. 28. lutego: okręg! wiejskie w (Górnej 
Austrji; - BE 
d. 2. marca: okręgi wiejskie w Gulieji, 
Bukowinie, Czechzch, Dolne] Austcji, Salcburgu, 
Moramie; 


ożręgi miejskie w Górnej Austrji i 
Tryeście (kurja druga); 


3. marca: ckregi wiejskie w Krainie i 
na Szlązku ; m: © 
d. 4. marca: ckreg! Wiejskie w Tstrji i Go- 


rycji; okręgi miejskie w Galiej; Bukowinie, 
Oich Horawie, Salcburgu ; | 

d. 5. marca: OKTĘS! wiejskie w Styrji i Ka- 
ryntji; okręgi miejskie w Dolnej Anstrji, Krainie, 
Szlązku; Iżby bardlowa g0rno-austrjackie I mo- 
rawskie ; j 

d. 6. marca: okręgi miejskie w Istrji i Go- 
rycji; Izby bLandlowe w Galicji, Bukowinie, 
Czechach, Szłązku, Krainie; wielka posiadłość 
w Salcburgu i na Morawie; > 

d. 7. marca: okręgi wiejskie w Tyrolu i 
Vorarlbergu; okręgi miejskie w Karyntji; posia- 
ałcáć wielka w Czechach, Górnaj Austrji, Krainie, 
Bukowinie i na Szlązku ; 

d. 8. marca: Izby handlowe w Istrji i Go- 
rycji; Tryest (kurja trzecia); i 

d. 9. marce : okręgi miejskie w Styrji, Ty- 
rola i Vorarlbergu; Izby handlowe w Dolnej Au- 
strji i Karyntji; posiadłość wielka w Galicji, 

- AI 

p a SA Izby handlowe w Tyrolu i 
Vorarlbergu; wielka posiadłość w Dolcej Austrji 
i Karyntji; su R 

d. IL. marca: Izby handlowe w Styrji; wiel- 
ka posiadłość w Tyrolu; 1 

d. 12. marca: wielka posiadłość w Stycji; 
lzba handlowa w Tryeście; 

` d. 18., 18., 19. i 21. marca odbędą się wy- 

bory w jWimacji z gmiu wiejskich, wiejskich, 


- Izb bandłowych 1 kurji najwyżej opodatkowanych. 


Na 358 wyborów przypada przeważna część, 
bo 241 w bieżącym tygodniu. ; e 

Z wyborów wiejskich w Góruej Austrji wy- 
szli sami klerykały, mianowicie: Rogl, Eben- 
hoch, Wangerr Doblhammer, Zehetmayer, 
Rammer. 

Socjalną demokrację zwalcza ustawicznie | 
rząd niemiecki, pomimo Że pewne jaj postulata 
sankcjonował, przyjąwszy za swoje. Dowodzi tego 
piątkowa dyskusja w parlamencie niemieckim. 
Windhorst uzasadniał wniosek, ażeby padofi- 
terom udzielono po 12-letniej służbie 1 000 ma- 
rek premii. Sprzeciwiał się temu Rickert. Na to 
powstał Caprivi i w dłngiej przemowie zbijając 
zarzuty przeciwników, wyraz.ł się między inuemi, 
że należy zasobiedz zawleczeniu się socjalnej do- 
mokracji do armii Walka ż socjalną demokracją 
jest najważniejszem zadaniem chwili, sięga ona 
nawet do traktowanej właśnie kwestji podoficerów. 
Nikt nie zdoła w całości zadowolić demokracji 
socjalnej, ale należy przedsięwziąć wszystko, by 
nie obudzić niezadowolenia podoficerów, ani w słu- 
żbie, ani po ukończeniu służby czynnej. Dziś już staje 
się utrzymanie karności w „Armii utrudnionem, 
gdyż dostają się do niej Żywioły rozkładcze. Nie 
wystarcza do tego wy kazea Oficer, potrzeba 
mieć koniecznie takichże podoficerów, Gdybyśmy 
musieli, co xie daj Boże, zwrócić armię przeciw 
socjalnej d mokracji, to potrzeba będzie karności 
nierównie większej, niż w walce Z wrogiem ze- 
wnętrznym. 


Tołstoj i jego filozofia. 


(Dokończenie. ) 


Tołstoj 'na nadto cywilae i wojskowe do- 
Świadczenie junkra. Z takiemi zasobami, tan 
w młodości rozpustnik, gdy mu sił do rozpusty 
nie stało. stał się wielkiein rmoralizującym poetą, 
Prawda, Że w życiu swem miał wielką wspaniałą 
chwilę, możnaby nawet powiedzieć chwilę czystego 
objawienia, ale chwila ta minęła szybko. Zna- 
lazłszy Wówczas Światło zapragnął Stać się ja- 
niejszym, jak Światło samo, ognistszy m, „jak 
ogień, — i oto dziś naśladuje Jana Chrzciciela. 
Stwarza własną religię, trzyma kazania jak ka- 
znodzieja i rhbłoszcze, chodzi w włesienicy, 2 Ta- 
czej koszuli mużyka, pozwala brodzie rosnąć, % 
nłosy rozdziela na środku, jak kacap rosyjski. 
Żyje na wei zatopiony w rozmyślaniach lub pracy 
ręcznej. Czyni się podobnym do ludowego proroka 
i to mótier, któremu 0d tylu lat z takim zapałem 
i przejęciem się oddaje, charakterystycznie za- 
maskowało już jego rysy- Marzy o powrocie do 
stanu natnry z Zapzrciem się natury, Może wła- 
Śnie to dobrowolne odcięcie się od Świata, w ja- 
kiem Tołstoj żyje od lat przeszło dwudziestu, 
jest przyczyną jego fanatyzmu antycywilizacyjnego 
i duchowej prostracji. Sprawia wrażenie puryta- 
nina, który się rzuca na papiestwo. 

Wszystkie dzieła Tołstoja tego okresu „Mo- 
ja Spowiedź*, „Owoce wiedzy*, „Sonata Kreutze- 
rowskać Są przesiąknięte jego „religią ludzkiego 
cierpienia“. Ta litość nad ludzką nędzą szumi 
rwącym strumieniem w jego pismach, wyposaża 


CZT | ZN M 
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Wywody kanclerza zrobiły silne wrażenie, 
zwłaszcza, że zakończył je wezwaniem do libera- 
łów, aby przychyłając się do wniosku, okazali, 
Że należą do stronnictw państwo popierających. Trze- 
ba tu jeszcze zauważyć, że w komisji nie tylko 
liberalnewi, ale 18 głosami na 28 został przez 
rząd żądany kredyt 3,400.000 odrzucony. W gło- 
sowaniu upadło przedłożenie rządowe a przeszedł 
wniosek Windhorsta. 

Wobec tego, że większa część przedłożeń 
rządowych nie znalazła u liberałów dostateczne- 
go poparcia, oprze się rząd podobno znowu na 
konserwatystach i grupie liberalno-narodowej, 


——— 


Crispi miał się, według doniesień z Rzy- 
mu, tak wyrazić o obecnym gabinecie w rozmowie 
Giulio Brichi, redaktorem jednego z pism 
wychodzących w Parmie: „Nicotera nie jest byle- 
kim w życiu politycznem, zna on doskonałe życie 
parlamentarne i wie, w jakim żywiole się obraca. 
Obecny gabinet może przynieść krajowi wielkie 
korzyści. Nikt jednak na Świecie nie jest dosko- 
nałym, — dlatego też trudno wszystkie niespo- 
dzianki przewidzieć*, Mówiąc o byłym koledze, 
Zanardellim, dodał Crispi, że kto cztery lata ra- 
zem pracował, ten miał sposobność się dobrze 
poznać wzajemnie. „Zanardelli zna mój charakter 
równie dobrze, jak ja jego słabe strony. Każdy 
4 mas przymykał jedno oko, i właśnie dlatego 
zeszliśmy z naszej drogi. Nie myśl pan, że w tej 
chwili możemy napowrót przyjść do steru, kraj 
jest sceptyczny, zanim cokolwiek powie, chce 
wiedzieć co nastąpi. Mimo tego nie myślimy po- 
rzucić parlamentarnego placu boju i damy naszym 
przeciwnikom nie jeden twardy orzech do zgry- 
zienia*. 


Bliższych szczegółów o rumuńskiem 
przesileniu gabiuetowem jeszcze nie 
posiadamy. Jakeśmy już donieśli, junimiści q0- 
stawili prezesowi gabinetu Manu witymatum — 
przeprowadzenia ióżnych reform — inaczej nale- 
żący (lo tego stronnictwa ministrowie wystąpią 
z gabinetu. W senacie jednak gabinet nie posia- 
da większości, większość senatu uchwaliła d. 26. 
lutego odroczyć rozprawy nad rządowym projek- 
tem o szkołach ludowych (jedną z tych reform, 
których się domsgeją junimiści), zaczem gabinet 
podał się do dymisji i p. Manu zawiadomił obie 
lzby, że król wezwie ich prezydentów na naradę, 

„Od upadku gabinetu Bratiana panuje w Ru- 
munii ciągłe utajone przesilenie ministerjalne. 
Upndł bojarski gabinet Katardżiu jako sprzyja- 
jący Rosji i wrogi wszelkim reformom wewnę- 
trzanym — gabinet Manu był próbą, aby drogą 


-kompromisu miedzy. umiarkowanyjai „koserwaty- 


stami a junimistami (liberałami, postępoweami) 
wytworzyć większość przeciw narodoweom libe- 
ralnym i dysydentom liberalnym z jednej 
strony a bojarom z drugiej strony. Pod- 
StAWĄ kompromisu było, jak wiemy, przeprowa- 
dzenie pewnych żądanych przez junimistów re- 
form w sprawach agraryjnych i administrecyjnych 
— ale senat pomieszał szyki. Przewódzea juni- 
a 4 i były migister Carp wzbrsniał się wstą- 
pić do gabinetu Many jeżeli poprzód nie nastąpi 
rozwiązanie senatu, inaczej bowiem przeprowa- 


dzenie owych reform byłoby niemożliwe. Carp} 


kilkakroć nalegał na króle, który jednak nie 
chciał rozwiązywać senatu, ponieważ jubileusz 
25-lecia jego r/ądów, przypadający w roku bie- 
żąrym, zostałby wiehrami wyborczemi zakłócony. 
Przesilenie więc, po uchwale senatu z 26. z. m., 


było nieushronne: 


ka mia zeszła jeszcze 
Köln. Ztg. dowiaduje się. 
Konstantynopolu, że 
tę rosyjską wywołała 


Nota bułga!$ 
z porządku dziennego. 
a kół wiacogodnych W 
odpowiedź Bułgarii pa no : t 
tam pewne niezadowolenie. chociaż przy dobrych 
dziś stosunkach między Portą a księstwem, nie 
była treść noty, jeszcze przed jej Fblikacją 
w Konstantynopeła — nieznaną. SĄ0ZĄ tam Je- 
dnak, że odpowiedź opuściła niejednokrotnie grunt 
realay ; należało przytoczyć tylko same Z% 519910 
mówiące fakta, a nota byłaby tem silniejsze VJ" 
warła wrażenie. Rosja byłaby w takim razie ZMU- 
szoną na przyszłyść poszukać lepszego materjatu 


wypowiedzisne słowa w siłę przekonynającą i 
al posia chwili przenika czytelnika do głębi, 
Ale "poglądy Rovż wiatru w jego ojczyśnie. 
m. ego af j i 
tyki wykształconych ów STrzydnją "kry 
Tołstoj bada zwi $ A 
względzie bołduje Om ZN Ww człowieku. W tym 
-pa któ równo z Strindhergiem 
pojęciu, podług ktorego zwierzęcość naszezo wy- 
zenia powstała przez fałsz szego wy 
natur kultury, a ragya) 5, Cywilizacje, 
i tylko przez powrót gą uktem hy- 
znaczy do pojedyńczych wiejskich Warunków. $ 
ż y alczoną. Stoi na wrecz przeciw o? 20 
Eeuna la, Maupassant, Thgen 0 Sta- 
nowisku, jak A06 egine uważają REM którzy 
właśnie ową béte hum Jako szczątek 


z pierwotnych czasów. baroa tr ją OBA dzio- 
dzietwa przekazany, KOTY Jo JA i oŚwiątą 
ze p : te 14. Tołstoja oburza. z z 
zasem zupełnie wytep iko W zonda, 
rzę w ezłowieku, oburza wś Jet R na czło. 
wiek podobnym jest zwierze” U, ałł ardzie 
obnrza go zwierzęcość W stosunku E ikona 
Namiętne obcowanie nowo zaślnbiony”” rs diwy 
podłng niego wewnętrzny dobrobyt, : A zy 
szacunek między mężem a żoną. ODO JOS nią 
wszystkiemu złomu, które później SIę M iogo 
ono stwarza pogardę własną i pogardę | abia 
małżonka, OBO pozwala na powstawanie tej 82990 
kiej nienawiści, która się tworzy W 
zmysłowych uniesień, a która przy 818 
ści wybucha, — jest przyczyną na pó 
nej zazdrości, która wiecznie pożera m 
stwarza piskło w domu. 

Zadziwia to spotkać w naszych czasach 
arcychrześciański sposób myślenia, Żadnego 
ma w nim śladu prostych starożytnych lub nowo” 
żytnych pojęć życiowych, które w wspólnem p0- 
życiu dwojga kochających sie, choćby ono najbar- 
dziej namiętnym być miało, widzą czystość i pie” 


taki 


- | bianie gię © — widać rosyjską 


We Lwowie. 


do oskarzenia. Zresztą nie przedsięweźmie Porta 
żadnych poważniejszych kroków przeciw nocie buł- 
garskiej. 


EEEE 


Lwów d. 2. marca, 

Dziś wyborami w kurji włościańskiej roz- 
poczynają się w kraju naszym wybory do no- 
wej Rady państwa. Optymizm u jednych, a 
pesymizm u innych, które przez kilka osta- 
tnich tygodni panowały — wiuny obecnie 
ustąpić rzeczywistości. Jeśli rezultat wybo- 
rów dzisiejszych nie odpowie naszym oczeki- 
waniom, nie potrzebujemy jeszcze przez to 
stawać w gronie pesymistów — popadać w 
apatję. Z drugiej znowu strony — w naj- 
lepszym nawet razie — nie powinien kraj 
się łudzić, że w dniu dzisiejszym dokonywuje 
się ważny proces polityczno-społeczny, że w 
dniu dzisiejszym społeczeństwo nasze prze- 
obrazi się, zorganizuje się na nowo, stanie 
wytrwale i silnie, W programach naszych 
były cele za mało jasno przedstawione, — 
wyraźne może jedynie dla poszczególnych 
szerszych umysłów — a akcja tymczasem 
podążała szybko, wnikałą głęboko... 

Natnra stosunków nolsko-ruskich dozna 
niewątpliwie radykalnej zmiany, a chociaż nie 
skrystalizuje się z niej to, 0 czem optymiści 
słusznie mogli marzyć, tj, rusinizm idący 
ręka w rękę z polskością przeciw moskwi- 
cyzmowi, to przecież mimo tego nawet, gdyby 
wskutek zaszłej Zmiany stosunków polsko- 
ruskich powstał jeszcze większy chaos, niż 
był dotychczas, pewnem jest, że część pra- 
wych umysłów, która gzłą wyłącznie z pol- 
skością, nie będzie uważała za przestępstwo 
politycznie łączyć się z Rusinami. Mamy też na 
odwrót nadzieję, że Pomiędzy podżeganymi a 
niedawno do nowego Życia rozbudzonymi Rusi- 
nami znajdą się także tacy, którzy ruszczyznę 
swoją widzieć będą nie w antagonizmie do 
Polaków. To byłby jeden rezultat procesu u- 
godowego i akcji wyborczej. Drugim byłoby 
stanowisko prowodyrów ruskich do moskwo- 
filskich i upadek kierunków wyłącznie wro- 
gich krajowi. Nie można atoli mieć już dziś 
zem by do tego drugiego oe przy- 
szło — i ta akcja będzie wymagała uzupeł- 
Riosia i Bai BeAT e niani na 
stąpiło, byle ta naprawa była możliwą, wo- 
bec psucia jej we Wiedniu! 

Ten sam nieradośny stan rzeczy istnieje 
iw zachodniej części naszego kraju. A jeśli 
zwykłym widzom nie przedstawia się on tak 
ponuro, to chyba tylko dlatego, że ów pro- 
ces wyborczy, mimo szerzonej zawiści społe- 
cznej, nie odznaczył Się tam takiemi wybry- 
kami, jakiemi odznaczyły się tutaj rozmaite 
agitacje ruskie. Pozory więc tylko zakrywają 
niebezpieczeństwo. Tymczasem mogą tam być 
nawet większe, niż we Wschodnim naszym za- 
kątku, zarówno niespodzianki, jak i rezultaty 
rozkładowe. Środki za$ naprawy ich, — środ. 
ki, wymagające potężnej narodowej myśli po- 
litycznej, będą niezawodnie co najmniej równie 
trudne, jak tu wśród stosunków ruskich, Wci- 
śnięcie się żywiołów nie dość jeszcze dziś 
narodowych, a występujących tylko pod ha- 
słem demokratyzmu, i to demokratyzmu no- 
wego, walczącego frazesami, może doprowa- 
dzić do pojawienia się U, nas dotąd niezna- 
nych frakcyj, jużto szukających na zewnątrz 
oparcia , jyżto wśród których szukać będą 
zwolenników klerykały, antisemici, słowianofile 
td — a sama jedna tylko solidarność Koła j 
będzie musiała starczyć 7% Wszystko, by dą-| 


kno. Żednego ś1 ci przyrody: która u staro- 
żytnych uszlache ista życie zmysłowe, żadnego 
śladu tej nieskończenie subtelnej delikatności, 
która u zmodernizowanych ludzi uszlachetnia po- 
gd zwierzęcy i zamienia go w mysterium natury. 
Ale walka Tołstoja przeciw genzualnemu ży- 

g a . + . n 

cin jest tylko płaszczem jego ogólnej zasady : 0 
walczy przeciw całej kulturze. W cywilizacji wszy” 
stko jest złem, pieniądze, pałace, przedelikacenie, 
zbytek, każde inne życie, jak wieśniaka I robo- 
tnika, jest zlom W „Owocach wiedzy“. potepia 
naukę, bo po „łajdackim« rozumie niczego spo- 
dziewać się nie można. W pieniądzach nie wi- 
dział on nigdy skondenzowanej pracy, widzi tylko 
zawsze osłoniętą przemoc. Wszystko, co Życie na- 
s.e zdobi, wydije mu się grzesznem: pole aat 
bredniejszy, taniec, współczesne stroje NW) re sk 
jące piękność ciała, każda uciecha; WSZYS z: 
Nas wzrusza i jest dla umysłu naszag0 Pk sdi 
Sztuka, przedewszystkiem zaś muzyka niro 
nieta zmysłowa, — wszystko to jest, dis SY 
odrzydzeniem. U niego natura jest najpierw. 
celem 80 ; zawsze, WSKA 
zując | „ale po za ten cel wybiega arcie się pier- 

wszęgo, | SY ideał, mianowicie zap 


Odc F ijający BIĘ coraz 
barda e, poina u niego tormina a cro 
wieczeńg: i wstręt p bigoterję Ee 
t przed lubieżno- 

ścią, przed Wane : 
rzed S spotegowanam życiem zwierzęcem, 
wszystkiom (uością i występkiem, wstręt przed 
się u niego w $Jwilizacja przyniosła, przemienia 
ciem w człowiek CU We wstręt przed zwierzę- 
szeżyłby człowieką Gdyby było w jego mocy, zni- 
wietn. Otwarcie gą Z? WItSP zwierzę w czło- 
skiej* pytanie: i po raè w „Sonacie Kreutzerow- 
Tym pytaniem przeszedł człowiek ma istnieć? 
Hartmanna, Schopen- 


fanatyzmie, 


mramora ~v- 


arna 


Wtorek dnia 3.Marca 1891. 


. : b 
żenia te w granicach sprawą narggło 


Za- 
kreślonych utrzymać. A i w tym et! 8 
nawet wypadku, gdy solidarność Koła utrzy- 
ma to wszystko w odpowiednich granicach, 
reprezentacja Galicji, polityczna postać kraju, 
pozostanie po tych wyborach znacznie, mniej 
może korzystnie, odmienioną. 

Dla polityki narodowej pozostanie i na- 
dal jedna tylko droga, innej bowiem wcałe 
nie ma — droga niezałeżności kraju. Potrze- 
ba tylko obejrzeć się za nowemi, skuteczniej- 
szemi sposobami działania niż dotychczas; 
potrzeba zdobyć się na większą, dotychczas 
delegacji za mało znauą energię. Nie tylko 
bowiem na polach wojny, alei na polach roz- 
woju życia konstytucyjnego, skoro społeczeń- 
stwo zacznie się zaniedbywać, powstaje nie- 
bawem kwestja: być albo nie być! 

Chcemy być — nie zaniedbujmy się więc 
ani na chwilę, a coby ewentualnie zepsuły 
dzisiejsze wybory z kurji wiejskiej, starajmy 
się naprawić wyborami z miast i większych 
posiadłości. Wybierajmy najdzielniejszych kan- 
dydatów — kandydatów nie tych , którzy pu- 
stemi frazesami walczą pod frakcyjnemi sztan: 
darami, ale tych, którzy gotowi będą zawsze 
pójść do boju pod jednym narodowym sztan- 
darem : autonomii kraju. 

Potrzeba nam ludzi wiernych 
dawnym ideom autonomicznym a 
zdolnych do nowych poglądów i 
nowych środków! 


Ustny proces cywilny. 
Lwów d. 2. marca, 

W czasie przełomu w organizacji politycznej 
Europy uważano powszechnie pisemny i tajny 
proces cywilny i karny jako zabytek i ochronę 
starych absolutnych rządów. Okoliczność ta tła- 
maezy znany powszechny prąd w Europie do za- 
prowałzenia postępowania ustaego jako formy 
odpowiedniej konstytucyjnemu ustrojcwi państwa. 
Toż i w ustawie zasadniczej austrjackiej o włazy 
sędziowskiej postanowiono w art. 10: 

„Rozprawy przed orzekającym sędzią, są 
w sprawach prawnych cywilnych i karnych ustne 
i jawne. Wyjątki określa ustawa. .W procesie 
karuym panuje postępowanie skargowe*. 
r~ Dadenisaki było i jest w rupołności uzasa- 

ioner takte Nios papoda nrs o 

aa upływn laf 23 od à nii eea aaia Poszły 
cji graduiowej, doczekaliśmy się tylko karnego 
procesu ustnego, w postępowaniu eywilnem jednak 
oprócz spraw drobiazgowych, panuje dotąd proces 
pisemny. Liczne nawoływania reprezentacji kra- 
jowych i parlamentu, powołały wprawdzie do ży- 
cia kilka projektów opartych na obowiązującej 
ustawie procesowej niemieckie), wszystkie te pro- 
jekty pozostały dotąd jednak tylko projektami, 

Tymczasam korzystamy od r. 1878 tylko 
z dobrodziejstw ustawy o postępowaniu _ ustnem 
w sprawach drobiazgowych. Ustawa ta miała być 
wstępem próbnym dla powszechnego procesu ustne- 
go, a uzyskała szczególne znaczenie w Galicji, 
gdzie ubóstwo ludności przegląda także w sporach 
o drobne sumy. Dość tu wspomnieć, że w r. 1885 
było w naszym kraju wniesionych 475.587 skarg 
drobiazgowych, czyli 48 pre. takich skarg w całej 
Austrji. Doświadczenia z tym procesem u nas 
poczynione nie są niestety idealne. Spory drobia- 
zgowe, 0 iłe nie zostaną załatwione ugodą, lub 
wyrokiem zaocznym, wloką się często bardzo łn- 
go, a wyrok sędziego, nie oparty va pewnej Spl- 
sanej osnowie sporu, lecz wyłączaie na często 
pobieżnew wybadaniu stron, nie zawsze jest ide- 
ałem sprawiedliwości. 

Na szczęście najwięcej spraw drobiazgowych 
zostaje 
„w inny sposób” tj. przez złożenie do aktów z po- 
wodu niestawienia się stron. W Galicji znała- 
twiono w ten sposób w r. 1885, 190 987 spraw. 
Wiele sporów załatwia ugoda stron. Ten sposób 


hanera, Budhystów, — on, wyznawca nauki Chry- 
Stusa. 


Tołstoj w ogóle wysnuwa poglądy swoje 
z czystej nauki Qbrystusa. Wychodzi z tego 8%- 
mego założenia, które niegdyś postawit dla siebie 
Rousseau: „Tout est bien, sortąnt de mains de 
Pauteur des choses, tout dégénère entre les mains 
de Phomme.“ To też na pytanie, co powinniśmy 
robić, aby być szezęśliwymi ?— odpowiada : „Po- | 
winniśmy porzucić miasta, wyrzer się przemysłu : 
i tych najstraszniejszych klątw : cywilizacji, wie- 
dzy i gztuki, powinniśmy powrócić do idei czy- | 
stego cbrześciańst wa, które wolna od dogmatów | 
i fomnłek ma nauczać zakon powszechnego miło. | 


: u 
snego komunizmu. 


rozeiągająca się nawet i na wroga, oto główna 
artykuły wiary rosyjskiego marzyciela. ° 
Filozofia Tołstoja, jakkolwiek w Bogu sie 
zawiera, prowadzi tylko do zwatuan: BN: ię 
czy, martwoty. Jak Budy ta ESR, ATE? 
tywnego czyn:i, ala negatywnego ae CIE 
baca obaj bra "byly gl bezailesoyc 
czywistości Misty | Pok: 4 on ena w; 
j l yczna jego socjologia, nie licząca 
się Z ekonomicznemi i kulturalnemi potrzebami 
ludzkości, a mająca tylko etyczne cele na widoku, 
nie może dla siebie znałeżć gruutu tam, gdzie 
Się ekonomiczny i kulturalny postęp już rozwinął. 
Tołstoj w swych wrogich dla cywilizacji marze- 
niach ma na oku jakiś pierwotny obyczajowy idea- 
lizm, który pociągnąć może chyba tylko choro- 
bliwe marzycielskie natury. à 
Życie, jakie nam przedstawia Tołstoj, nie 
jest życiem, lecz zastojem kwaszącym 819 w ja- 
kimś zakątku, gdzie promień słońca nić wnikuął. 
Bóstwo, które on czci tak gorąco, jest w oczach 
jego tylko prawdą,” sprawiedliwością i Zrezygno- 


załatwionych wedle dat statystycznych | gielskim, którego rozpraw 


« Prosta, nieznająca potrzeb, i à ; 
własnoróczna, znojna praca i czynna bliźniego. | wadze i mierze, jasnego pogląda na piękno — 
. brzemawiają swoim prostym stylem. 


sie 
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załatwienia sporu jest niezawodnie najbardziej 
pożądany i społecznie dobroczynny, bo łagodzi wa- 
Śnie stron procesujących się. Często jednak ngody 
takie są tylko formą wyroku, „zapadającego wsko- 
tek dobrowolnego zgodzenia się stron nę orzecze- 
nie sedziego. Ue CJA ME 1885 w Gła- 
icji 152.358 sporów drobiazg "h 

ioi ai aorin zostaje załatwionych wyro- 
kiem. Rzecz uwagi godna, że częściej zapada Mi 
rok zaoczny z powodu niestawienia się Jednej, 
strony. niż wyrok zwykły. W r. 1885 wydano 33 
Galicji 57.041 wyroków zaocznych, a tylko 37.40 
zwykły. 1, koatradystoryjnych. 

Niedostatki, jakie stwierdzono u nas w pra- 
ktyce w procesie drobiazgowym, są w przewaźnej 
części wynikiem osławionej oszczędności w obsa- 
dzie sądów. Uzupełnienie sił sądowych może po- 
łożyć kres dotychczasowym wadliwościom, gdyż 
sprawy drobiazgowe nie są tak zawiłe, aby ko- 
n'ecznie wymagały dla sędziego podstawy trwałej 
w pismach procesowych wedle zasa ły verba volant, 
scripta manent. 

W Niemczech wprowadzono jednak ustny 
proces cywilny dla wszelkich spraw nawet naj- 
bardziej zawikłanych w tej formie, że wyrok nie 
może się opierać na pismach stron, iecz wyłącznie 
na bezpośreduiej rozprawie ustnej i odniesionem 
z niej wrażeniu sędziów. Wprawdzie przepisane 
są tam t. zw. pisma prygotoaaweze, ale pisma te 
są tylko instrukcją dla procesu, nie mają zaś ża- 
dnego znaczenia przy wydaniu wyroku. Projekty 
procesu austriackiego przyjęły tę samą zasadę pro- 
cesu uiemieckiego. 

Praktyka sądów niemieckich ponczyła atoli, 
że taki proces wyłącznie ustuy prowadzi w spra- 
wach zawiłych albo do zupełnego chaosu i nie- 
skończonego trwania sporu, albo do karykatury 
starego procesu pisemnago. Sędziowie bowiem dla 
własnej pamięci spisują scbie przebieg rozprawy, 
aby mieć jakąś podstawę do zebrania i ułożenia 
całego toku procesu. Oczywiście zapiski takie są 
niedokładne, często wzajemnie sprzeczne i nieza- 
wodnie lepiejby było, aby w takich wypadkach 
adwokaci samych stron owe pisma treściwie i 
wiernie łożyli. 

Ta zasadnicza wada procesu niemieckiego 
łączy się z dalszewi konsekwencjami, mianowictą 
z układaniem wyroku i motywów zamiast. prźeż 
kollegium sądowe, wyłącznie przez referenta, po- 
dobnie jak w sporach pisemnych, z zapełnem chy- 
bieniem postępowania rewizyjnego, Z karykatnrą 
t. zw. „wyroków częściowych” i t. p. 

Obecnie powstały w Niemczech przeciw pa- 
nującemu ustnemu procesowi liczne i bardzo po- 
ważne 
Głosy te pom dla nas wskazówką, że Śle- 
pe nasilat stawy niemieckiej byłoby 
„raczej zamiast nieciar- 
«b  dotycyczewowych c 
sraa J relizi się do dzieła i nowy 
projekt na Innej zbudować podwałinie, Jako wzór 
godny neśladowania wskazuje prof. : Balasits 
w pięknej rozprawie w ur. 50 Qaeefy praeę nas 
powołanej proces cywilny angielski. „Jest bę- 
wiem rzeczą niezawodną, mówi szanowny autor, - 
że faktyczny stan sprawy prędzej lub później 
urzędownie i na piśmie stwierdzony być musi, 
jak niemniej i to, że wolno sądowi tylko te 
uwzględnić fakty, które strony przedstawić uznały 
za stosowne i że mu nie wolno żadnego faktu po- 
minąć, chociażby w końcu doszedł do przekonania, 
że fakt szczegółowy jest obojętny. System więc 
niemiecki redagowania motywów wyroku przez 
sąd, bez udziału stron i bez żadnej pawnej pod- 
stawy, jest z gruntu wadliwy. Nie da się również 
pochwalić nieco lepszy system prawa francuskiego, 
według którego te zadanie przypada adwokatom 
stron, a to z przyczyny, że to się dzieje dopiero 
po rozprawie, bez kontroli trybunału, który wydał 
wyrok. Aby zrobić lepiej od Niemców i Franeu= 


any być 


!zów, mie potrzeba weale łamać sobie głowy, % 


mamy prawo żywe, które tę trudną kwestje zup 


nie zadawalniająco rozwiązało, prawo: Ó 
wstało drogą zwyczaju pośród pre a i ea 
i najpraktyczniejszego. Moaie m o Papada się 
części: na pierwszą pisemną i drugą ustną i boz- 
procesowe części. penne 
tylko przedstawienie faktycznej zasady 


zawierają 
wniosków 


„waną miłością, a nie pierwiastkiem światłotwór- 


czej myśli. Postacie jego nie Żyją, ale 
roślinnem jakiemś życiem, płupio, 
tylko jedna miłość bliżuiego 
myślne czoła. 
W prace swoje wkłada Tołstoi ją wi 

` w 4 oj swoją wiarę 
Swoje wzruszenie, litość szczerą dla A 
e agtn o wzniosłe tajemnice troskę, którą 
ocupuje swe zamiłowanie do rzeczy ciemnych i 
niezbadanych i dlatego przejmuje. czasem nawet 


wegetują 
ło, hezdusznie i 
rozjaśnia ich bez- 


i Porywa dnszę czytelnika. Dzieła jego, jakkolwiek 


często kuleją komnozycją, jakkolwiek brak w nich 
ścisłej metody, Świadomości o prawdziwych pro- 
lematach, sprawiedliwego wyobrażenia o równo- 


Nic tam nie 


(jast zakryte, nic zakłamane z obawy przed E 
| blieznością lub krytyką, szeroko otwartem jes 
| vole życia pełue występków, podłości, Z rak 
| nędzy ludzkiej. A wszystko to As trz 
| jezyku wielkiej literatury bez frazesów CONi 
: meatalizmu. basai poetyczny rozdział na 
| świat świadomy i nieświadomy, zastępuje tu — 
ijak i u wszystkich koryfeuszów nowoczesnej lite- 
| ratury — podział na świat zwierzęcy i ludzki. 
Ale według Tołstoja ludzką nie jest ani kultura, 
ani cywilizacja, — ludzką jest tylko zasada życia, 


która przeciw złomu nie zną koniecznej obrony, 


nie broni się przeciw krzywdzie, nie troszczy ©. 
majątek, dobro, Szczęście, a męża i żonę skłania 


nważać się za brata i siostrę. 


Zresztą nie można przewidzieć, do 


stoj jeszcze dojdzie. Nie wypowiedział es * 
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czas swego ostatniego słowa. yie ie 
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głosy domagające się radykalnej reformy.- 


erge? 


pe 


3 


z pominięciem wszelkich wywodów prawnych i 


domowych, które nasz proces pisemny ad absur: 
dum doprowadzają. Treść tych pism jest atoli 
obowiązującą i stanowczą, na niej bowiem opiera 
się rozprawa ustna i wyrok. 

Sejm nasz od początku ery konstytucyjnej 
domaga się wytrwale zaprowadzenia procesu ustne- 
go i jawnego. Słusznie więc, aby dzisiaj Koło 
polskie sprawę reformy projektów dotychczasowych 
poparło i przynagliło rząd do przedłożenia proje- 
ktn nowego stojącego na wyżynie nauki i doświad- 
czenia. 


(AgArzoWa Frydrykowa w Pary. 


Takzwana „cesarska polityka osobista”, któ 
rą Wilhelm II. zainaugurował po odprawieniu ks. 
Bismarka, doznała po raz pierwszy upomnienia, 
upokorzenia, porażki, jak to tam kto zechce na- 
zwać. Jost rzeczą podobno zupełnie pewną, że 
cesarz o podróży matki swojej do Paryża zawia- 
domi? kanclerza Capriviego dopiero przed samym- 
że jej wyjazdem, i że pebyt cesarzowej matki 
w Paryżu był na razie tylko na trzy dni ozna- 
czony, i że zachowane będzie najściślejsze inko- 
gnito. Czy się ambasadora francuskiego w Berli- 
nie, p. Herbette, radzono w sprawie tej podróży, 
tego na pewno nie wiemy — są głosy, że p. Her- 
bette nie był pytany o radę. W Paryżu zawiado- 
miono ministra spraw zagranicznych, p. Ribota, 
który naturalnie odpowiedział, że przyjazdowi ma- 
tki cesarza niemieckiego nie nie stoi na przeszko- 
dzie. Wszelako umówiła policja paryska z amba- 
sadorem niemieckim, hr. Minsterem, najściślej- 
sze zarządzenia ostrożności. W gmachu ambasady 
i na jej koszt miał stać oddział tajnej policji pa- 
ryskiej, policja miała być uwiadomioną o każdym 
kroka cesarzowej, miała ona wszędzie powozem 
czy pieszo jej towarzyszyć. 

Z Berlina zapewniano, i dotąd zapewniają, 
że podróż cesarzowej matki jest ściśle prywatną, 
bez żadnej misji lub intencji politycznej. Cesa- 
rzowa wstąpiła do Paryża z córką w drodze do 
matki swojej, królowej angielskiej, Słusznie jednak 
podnosi dzisiaj Nationaletg.. że pobyt matki ce- 
sarza niemieckiego na żaden sposób nie mógł po- 
zostać sprawą prywatną. Cesarzowa naprzód za- 
wiązała stosunki z artystami paryzkimi, i chciała 
ich w Paryżu osobiście jeszcze zacbęcić do ndzia- 
ła w wystawie berlińskiej, od której przez 20 lat 
się zasadniczo, z powodów patrjotycznych, uchy- 
lali. Sprawa to więc była niezawodnie polityczna, 
i to bardzo doniosła — przełamanie zatoru lodów, 
odgradzającego Paryż od Berlina, Francję od Nie- 
miec. Jakoż cesarzowa zniosła się Zaraz po przy- 
byciu do Paryża — przyjęta na dworcu kolejo- 
wym bez żadnej niemiłej demonstracji — osobi- 
ście z koryfeuszami malarstwa francuzkiego, Bou- 
gerean i Detaille, i już miała przyrzeczenie udzia- 
łu ich i wielu najznakomitszych ich kolegów, 
których długi spis już nawet podały były pisma 
berlińskie. Cesarzowa udawała się nawet pieszo na 
bulwary, na pole Marsowe między wojsko, do te- 
atrów, co Się bardzo podobało Paryżanom, słyną- 
eym zawsze Z grzeczności dla dam, 

Wszystko więc szło „osobistej polityce ce- 
sarskiej* jak z płatka — mogła zacierać ręce. 


t 


Wszakżeż list kondolencyjny Wilhelma II. Z po- 


Pobyt w Paryżu podobał się cesarzowej — 
przedłuża go, a nawet udaje się do Wersalu, 
gdzie w przybytkn poświęconym sławie Francji, 
obwołano Wilhelma I. cesarzem niemieckim i do 
St. Cloud, które to urocze miejsce Prusacy pod 
okiem Wilhelma I. po barbarzyńsku, bo bez po- 
wodów strategicznych zburzyli. Tu już się skończy» 
ło „ścisłe inkognito“ — policja konwojowała 
cesarzową do tych miejsc, ale musiała je murem 
straży odgrodzić dla publiczności. Syknęło uczu- 
cie patrjotyczne Paryżan i Francuzów, boleśnie 
draśnięte miejsc tych odwidzinami, Skończyła się 
delikatność dla dam... w dziennikach wszyatkich 
rozległo się oburzenie, Detaille oświadczył puhli- 
cznie, że wobec głosu opinii narodu całego, musi 
cofnąć swoje przyrzeczenie, że obeszle wystawę 
berlińską. Stowarzyszenie malarzy postąpiło grze- 
cznie, ale stanowczo. Nie powzięło proponowanego 
wniosku usunięcia się od wystawy berlińskiej, 
ani nawet nad nim nie rozprawiało, gdyż wszy- 
sey członkowie jego oświadezyli z góry, że Się 
od wystawy berlińskiej uchylają. 

W Berlinie, w Niemczech tryumfowano, pi- 
sano sentymentalne artykuły o Francji. Na sej- 
miku alzackce-lotaryńskim w Sztrasburgu oświad- 
czył namiestnik, ks. Hohenlohe, że sią stosunki 
z „sąsiadką zachodnią" polepszają. W kilku po- 
Wiatach dopuszczono handlarzy francuskich na 
targi boz przepustek... 

Tymczasem zdarza się w Paryżu wypadek fa- 
talny. Nięzmordowany Deroulede zawiesza w przed- 
slonku akademii sztuk pięknych na biuście słyn- 
nego malarza Regnaulta, poległego w 1871 w obro- 
od Pa wieniec z podpisem ligi patrjotycznej. 
Po > urzędnik akademii zdejmuje ten wie- 
pr A uważa to za świętokradztwo, wpa- 

a do Izby posłów, grozi interpelacją — jaż miała 
się Sprawa perta cesarzowej Frydrykowej wy- 
toczyć przed parlament , między deputowanymi 
wszelkiej barwy wrzało. I zaledwo zdołał rząd 
uśmierzyć burzę tem, ża wieniec ów nanowo wy- 
wieszono, a ów Urzędnik tem się tłumaczył, Że 
czuł się obowiązanym usunąć wieniec, podpisany 
przez zakazane stowarzyszenie. Cesarzowa musiała 
wyjechać; i rozważne umysły zaledwo 
kłonić Derouleda, aby wydał odezwę, 
ły przeciw odjeżdżającej Wyprawiać 
bo to kobieta. $ 

Tak więc można powiedzieć, że za przepu- 
stką  Derouleda matka A : 
w spokoju Paryż opuściła, i to wyjeżdżając o 
dwie godziny wcześniej, niż publicznie zapowie- 
iziano — dla opieki wybrał cię z nią w drogę ku 
morzu ambasador hr. Miinster z częścią personalu 
imbasady i z angielskim reprezentantem wojsko- 
Wym... A Bismark zapewne ręce zacierał... Urzę- 
lowy Reichsansciger zab, jak wiemy z telegramu, 
ńwiadczył, że kanclerz Caprivi nie życzy sobie 
iadnych nadał ułatwień paszportowych w Alzacji 

Lotaryngii. Krok ten nie bardzo poważnie wy- 
jląda, a w parlamencie francuskim wielkie wy- 
rołał rosdrażnienie, 

Rząd francuski w całej tej sprawie postępo- 
wał prawidłowo, spokojnie. Jakoż organ jego, 


zdołały na- 
że nie nale- 
demonatraeyj, 


QAZETA NARODOWA z Wtorku åd. 3, Marca 1891 


Temps, pisze pod d. 28. lutego: „Za naszą nie-; wają się: „nie będziemy głosować, prosimy otwo- ; kiluunastu jest w Zanzibarze, Podróż morzem Czer- 


roztropność i słabostki nasze odpokutują Alzat- 
czycy. Powinno to być nanką na przyszłość. Bez- 
stronni obserwatorowie mniemali, że moglibyśmy 
przecie coś uczynić dla nlżenia naszych stosun- 
ków z ościennem mocarstwem, i postępowanie 
nasze było wogóle nienaganne, ale nadzieje tych 


obserwatorów się nie ziściły. Powszechnie sądzo- 


no, że właśnie wobec agitacyj bulanżystów i bo- 
napartystów należało się okazać rozumniejszymi 
i stalszymi. Ałe niestety, rozumni sądzą, że dość 
uczynili, gdy nie' robią wybryków, podczas gdy 
wobee ich milczenia tem głośniejszym wydaje się 
wrzask, po którym nas sądzą. Iluż to Franeuzów, 
z wyjątkiem dworu cesarskiego i trzech, czterech 
dzienników, chciało wojny w r. 1870, a jednak 
mogła Europa powiedzieć, że jej cały kraj żądał“. 

Rząd francuzki okazuje się roztropnym. Ina- 
czej, z całą pasją piszą organa rządu berlińskiego — 
tesame organa, co przed dwoma dopiero laty od 
zdrajców wyklinały artystów niemieckich, którzyby 


obesłali francuzką wystawę powszechną, a nawet 


każdego Niemca, któryby na tę wystawę pojechał. 


Urzędnicy bali się wówczas pojechać do Paryża. 


Wilhelm II. jest rozdrażniony, bo przecież bez 
jego wiedzy kanclerz Caprivi nie wydał ogłoszo- 


nego w Reichsanzeigerse rozporządzenia. Ale też nic 


rzyć drzwi i wypuścić nas“. Gdy JE. p. Popiel 
wszedł na trybunę, edezwały się na sali krzyki i 
sykanie: „Głosować* to znowu „interpelować*. 
Wreszcie po przeszło 15 minutowych krzykach 
kilku konserwatystów odsunęło boczne drzwi 
(tylne) około stołu sprawozdawczego i tamtędy 
wysunęło się na ulicy. Za nimi poszedł JE. Po- 
piel i blisko 80 stronników, Na sali krzyki: „Se- 
cesja, burzenie porządku przez konserwatystów“. 

P. Pawlikowski zarządza oddawanie głosów, 
które dało rezultat taki: na 1176 głosujących 
otrzymał p. dr. A. Sokołowski 1120 gł., p. dr. 
Weigeł 1105, a p. L. Chrzanowski 84 gł. — re- 
szta głosów była rozstrzelona. s 

Zgromadzenie skończyło się o godzinie trzy 
kwadr. na ósmą wieczorem. 


Z Trembowli telegrafują nam 2. marca: 
Były poseł Władysław Czaykowski przybył 1. 
marca do Trembowli i stanął wobec licznie zgro- 
madzonych wyborców, na interpelację r 
sprawie ruskiej odpowiedział: Jestem gorącym 
zwolennikiem zgody, jeżeli ze strony ruskiej za- 
znaczono, że chodzi o podniesienie dobrobytu wiej- 
skiej ludności ruskiej, to skonstatować mogę fakt 
że żaden najdalej idący Szowinieta polski nie dążył 


więcej francuzom uczynić nie potrafi. Przed dwo: 
ma laty mimo owej klątwy artyści niemieccy, i 
to nawet tacy pruscy patrjoci i znakomitości jak 
Mentzel, obesłali wystawę paryzką — bo bez 
sztnki francnzkiej, niemiecka obejść się nie może. 
Artyści franeuzcy nie obeszlą wystawy berlińskiej, 
bo wzorów niemieckich i pochwał niemieckich nie 
potrzebują... 


nigdy do podniesienia dobrobytn jednej tylko na- 
rodowości. Politycy nasi niech zstąpią pod strze- 
chę włościańską, niech przypatrzą się gminie o 
mięszanej narodowości. Węzły redzinne, wspólna 
praca około roli, wspólna dola złączyła włościan 
naszych. Tam przy roli ideał zgody został urze- 
czywistniony. Wspólność dążeń jest najlepszą rę- 
kojmią zgody dążenia, Separatystyczne nie przy- 
czyniają się do jej utrwalenia, mL. 

Na interpelację jakie znaczenie przywiązuje 
kandydat do podatku osobisto-dochodowego, odpo- 
wiedział: Zamierzona reforma jest wielkiej do- 
nioslości. W teorji podatek osobisto dochodowy 
jest ideałem, bo obciąża tylko faktycznie istnie- 
jący dochód, kontrola wsząkże tego dochodu otwo- 
rzyć może drogę do Szykan i bez słuszności. 

Zbadanie prawdy Zostanie w sferze pobo- 
żnych życzeń. Podatek taki przedstawia też nie- 
bezpieczeństwa polityczne. O przeprowadzeniu re- 
formy w tym kierunku myśleć można tylko ró- 
wnoczesnem obniżeniem podatku gruntowego, gdyż 
dalsze przeciążenia ziemi w jąkiejbądź formie od- 
działałoby zgubnie na rolników. Nowy minister 
finansów jest zwolennikiem socjalnej reformy, 
miejmy więc nadzieję, Że przyjdzie w pomoe lu- 
dności rolniczej, która zawsze tworzyła szkopuł 
przeciwko dążeniom anarchistycznym. Jest on by- 
łym urzędnikiem ministerstwa sprawiedliwości ; 
oby poczucie sprawieoliwości poprowadziło go do 
ukończenia niesłuszności fiskalnych. 


—o+1,>—- 


Wybory do Rady państwa. 


Centralny komitet przedwybor- 
czy ogłasza kandydaturę p. Euzebiusza © erka- 
wskiego na okręg wyborczy mia-t Tarnopol-B ze- 
żany, a dr. Leona Bilińskiego na okręg °y- 
borczy mias} Stanisławów - Tyśmienica. 

Przewodniczący A. Sapicha. 


Komitety agitacyjne korzystając z dnia świą- 
tecznego urządziły w sobotę i w niedzielę zgroma- 
dzenia, z których pierwsze zwołane było przez zwo- 
łenników dr. Lewakowskiego, drugie zaś przez stron- 
ników p. Szczepanowskiego. Sobotnie zgromadzenie 
było benefisowym występem p. Jógermana przy 
współudziale pp. Lisiewicza, Flaczyńskiego i dr. Le- 
wakowskiego. P. Jagerman w powodzi mocno oso- 
lonych i opieprzonych frazesów walczył z dr. Smolką 
a następnie z p. Szczepanowskim. 

P. Lisicwicz domagał się ulg dla klasy ubogiej, 
a p. Flaczyński ubolewał nad p. Lewakowskim, 
„który jak Mojżesz i Obrystus* cierpi za słuszną 
sprawę, a p. Lewakowski bronił się przeciw zarzu- 
tom, czynionym mu przez opinię publiczną. 

W niedzielę przemawiał p. Tad. Romanowicz, 
krytykując odezwę stronnictwa konserwatywnege i 
nazwał ten program kosmopolitycznym. Program roz- 
kładczej lewicy wychwalał przy tej sposobności. P. 
Szozepanowski mówił obszernie o potrzebach ekono- 
micznych kraju i o kwestji ruskiej, poczem nastąpiły 
interpelacje. Dr. Małaczyński interpelował w sprawie 
procedury cywilnej kodeksu karnego, instytucji sę- 
dziów pokoju i zabezpieczenia losu dyetarjuszów są- 
dowych, a p. Starkel w sprawie zmiany ordynacji 
wyborczej, 

Nakoniec p. Ciuchoiński wystąpił z mową 
w p. Lewakowskieme: twięrdząs, ża jako ręka 
jełnik p = „któzy uzliając prawi 


adwet robotników, nie chce tych samych praw przy- 


W okręgu miejskim Stryj-Drohobycz, 
jak donoszą, pojawiła SiĘ przeciw kandydaturze 
dr. Roszkowskiego — Kandydatura p. Niemczy- 
nowskiego, dotycbczasowego posła Z lwowskiej 
Izby handlowej, który obeenie w Izbie nie kan- 
dyduje. 

W Brodach stanął wczoraj przed wybor- 
cami kandydat komitetu centralnego dr. Byk, 
Agitacja za Sochorem nie ustała. 

Komitet wyborczy miejski wystosował do ba- 
rona Sochora depeszę następującej treści: „Uznając 
z wdzięcznością dotychczasowe zasługi Jaśnie 
Wielm. Pana koło naszego miasta, pozwala sobie 
komitet wyborczy miejski za względu na nieu- 
stanną silną agitację za pańską kandydaturą ape- 
a „do obywatelskiego obowiązku Jaśnie Wielm. 
ana. isko. watao = „i js 
mie ARN , Dy oświ ł, że przy Bwej re- 


cesarza niemieckiego | P 


znać rękodzielnikom, 


zapisze się niezatartemi głoski w kronikach na- 
szego grodu. Do sali 
1.180 osób. Z uderzeniem godz. 4 po połud. za- 
gaił zebranie przewodniczący komitetu przedwy- 
borczego p. M. Pawlikowski, wyrażając radość, 
z powodu tak licznego przybycia wyborców, świa- 
domych zadań konstytucją wskazanych. P. Pawli- 
kowski wezwał następnie obecnych do zachowania 


porządku, gdyż powaga i spokój dzisiejszego ze- 
brania warunkują godność miasta. Podziękowawszy 
p. prezesowi Styczniowi za łaskawe odstąpienie 


sali „Sokoła* wezwał przewodniczący kandydatów 


pp. Leona Chrzanowskiego dr. Augusta Sokoło- 
wskiego i dr. Ferdynanda Weigla, aby w porzą- 
dku alfabetycznym złożyli wyznanie swej wiary 


politycznej. 


Pierwszy tedy p. L. Chrzanowski podniósł, 


że całem życiem swem i działalnością parlamen- 
tarną w ciągu 14 lat stwierdził swe zasady poli- 
tyczne. Zawsze starał się popierać interesa kraju 
a nie jednej jego kasty lub stronnictwa, Tak i 
w przyszłości przyrzeka postępować. Z kolei po- 
ruszył kandydat kwestje: indemnizacyjną, regula- 
cji rzek, dostaw dla armii, centralnej targowicy 
dla bydła w Krakowie i t. d. Oświadczył się za 
dotychczasową taktyką Koła polskiego 
w myśl 30-letniej jego tradycji, jako jednolitej re- 
prezentacji narodowej polskiej. Drugi kandydat 
dr. A. Sokołowski powitany hucznymi oklaskami 
przyznaje się do programu lewicy. Porusza kwe- 
stję socjalną, acz jej u nas, zdaniem mowcy, we 
właściwem tego słowa znaczeniu niema. Kandydat 
będzie się starał, w razie wyboru, o lepsze upo- 
sażenie dla rękodzielaików i arzedników państwo- 
wych; te warstwy domagają sią gorliwego orędo- 
wnictwa, Dr. Sokołowski długo omawia kwestje 
reformy podatkowej i uważa, że w kierunku na- 
kładania podatków istnieje pobłażliwość dla wiel- 
kich, a surowość dla małych, wreszcie oświadcza 
się przeciw dotychczasowej taktyce Koła polskie- 
go, której kandydat nie rozumie. Delegacja grze- 
szyła zawsze tem, iż nie potrafiła znaleść drogi 
pośredniej między opozycją quam même a tajną 
uległością dla rządu. 

Trzeci kandydat dr. Weigel, prezes klubn 
lewicy, oŃwiadcza się między innemi za progre- 
sywnym podatkiem dochodowym; będzie popierał 
sprawy handlowe, przemysłowe i rękodzielnicze. 
Po mowach kandydackich zapytał przewodniczący, 
czy Życzy sobie kto interpołować kandydatów. 
odnoszą się okrzyki: „głosować* z jednej, a 
sinterpelować* z drogiej strony — na sali szmer. 
otem eoraz większy niepokój i krzyk. Przewo- 
m. stara się bez skutku uspokoić zebranych. 
toro Ti Popiel (jun.) prosi o głos i zaczyna od 
880, *86 dziś już nie istnieją żadne przywileje, 
upoważniające do zajmowania stanowisk, jedynie 
praca ora Okrzyki : to nie interpelacia, 
przecz Z nauką td, rzewodniczący odbiera głos 
. Popielowi. 

Prof. Kasparek chce również głos zabrać. 
Ponieważ zamierza mówić na temat inny, a nie 
interpelować — przewodniczący odb.era mu głos. 
Powstaje krzyk i zramięszanie nie do opisania. 
Przewodnicy stronnictwa konserwatywnego odzy- 


Z Krakowa piszą nam pod d. 1. marca: 
Dzisiejsze zgromadzenie wyborców m. Krakowa 


„Sokoła* przybyło około 


zygnacji nadal pozostaja i w ten sposób kres po- 
łożył silnej nielojalnej agitacji, przez co naszemu 
miastu znajdującemu się w przymausowem położe- 
niu i nie chcącemu wejść w kolizję z krajem je- 
szcze dalszą usługę wyświadczy. Nasze sympatje 
pozostaną Jaśnie Wielm. Panu 1 nadal*, Miejski 
komitet przedwyborczy w zastępstwie przewodni- 
czącego dr. Paweł Goldhaber, dr. Bernard Gross 
sekretarz. 


W Rzeszowie i Jarosławiu komitety 
przedwyborcze postawiły kandydaturę dr. Zbyszew- 
skiego. Jako kontrkandydat i to o wielkich szan- 
sach jest p. Adam Jędrzejowiez. 


Z Kołomyi piszą nam: Dnia 23. lutego 
odbyło się w Kołomyi zgremadzenie przedwyber- 
eze z kurji większych posiadłości przy niezwykle 
licznym udziale wyborców. NA wstępie zdał spra- 
wę z działalności poselskiej, dotychczasowy poseł 
br. Jakób Romaszkan i zgłosił nadal swoją kan- 
dydaturę. Imieniem poważnego grona wyborców 
postawił p. M. Krzysztofowicz kandydaturę p. 
Henryka Wielowiejskiego, motywując ją tem, że 
kandydat dał się chlubnie poznać jąko sumienny 
i gruntowny badacz i znawca stosunków krajo- 
wych i jako wiceprezes eddziału pokuckiego go- 
spodarskiego, zawiązanego przed rokiem, zainicjo- 
wał wiele spraw mających niopospolitą doniosłość 
pod względem ekonomicznym. Mowa też kandy- 
dacka, którą wypowiedział, jasna a gruntowna, 
stwierdziła w zupełności tę dobrą opinię o nim 
wyborców i znamionowała człowiska, który nważa 
mandat nie jako szczebel do godności i stanowisk, 
leez jako upoważnienie do pracy publicznej, peł- 
nej odpowiedzialności, mającej potężną zachętę 
w zaufaniu współobywateli a nagrode we własnem 
sumieniu i zadowolnieniu z rezultatów pracy. Li- 
czne interpelacie w sprawie Stanowiska delegacji 
i stosunku jej do innych stronnietw, niemniej sta- 
nowiska kandydatów w tejże, w sprawie ceł, ta- 
ryf kolo jonki regulacji waluty, reformy szkół, 
szczegółowe odpowiedzi delegatów i dyskusja nie- 
mi wywołana nadały zgromadzeniu ton prawdzi- 
wie poważny. W końcu postawił p. St. Moysa 
jako postulat, do którego wyborcy przywiązują 
niezmierną wagę, postulat dotąd w bardzo niewy- 
starczającej mierze uwzględniany, aby poseł co- 
rocznie w przerwich parlamentarnych, zwoływał 
wyborców i zdawał tymże sprawę ze swej dzia- 
łalności. Obydwa obozy wyborcze przygotowują się 
9. ae do walki, która stoczoną zostanie dnia 

. marca. 


o a 


kronika miejscowa i zamiejscowe. 


Lwów dnia 2. Marca. 


*  Qnegdaj zamieściliśmy obszerniejszą wzmie- 
ściliśmy obszerniejszą wzmiankę o nejnowszym ro- 
mansie Zoli „L'argent“, który za dni kilka pojawi 
się s języku francuskim w handlu księgarskim. Dziś 
m przyjemnością możemy donieść naszym czytelnikom 
łe w Środę zaczniemy ją drukować w fejletonie Gas. 
Narodowej. 

* Zapiski osobiste. Arcyksiążę Leopold Sal- 
wator powrócił do Lwowa. — Sienkiewicz, jak to wi- 
dać z listu świeżo nadeszłego do Krakows, od dni 


wonem przy 24° R w cieniu, dała się| podróżnikowi 
naszemu bardzo we znaki. 

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała Damiana Hawrana, stałym nauczycielem młod- 
i zawiadującym szkołą filialną w Kupnowicach 
stych. 

* Z armii. Przeniesieni: lekarz pułkowy dr. 
Paweł Porsche z 77 p. p. do szpitala garnizon. 
w Przemyśle; starsi lekarze dr. Jakób Kichner ze 
szpitala garnizonowego w Krakowie do 77 p. p.; dr. 
Gustaw Goldberger ze szpitala garniz, we Lwowie 
do 9 p. p.; porucznik rach, Michał Eder z 55 p. p. 
do srpitała garniz. w Insqruku; oficjał rach. Jerzy 
Schón z dyrekcji inżynierji we Lwowie do Trydentu, 
a Wincenty Englert z Mostaru do dyrekcji inżynierji 
we Lwowie. 

Dozwolono wystąpić z armii starszemu leka- 
rzowi w rezerwie, dr. Adamowi Sołowijowi (zamie- 
szkałemu w Preszburgu). 

Btopień wojskowy złożyć pozwolono kapelanowi 
wojskowemu Janowi Łubieńskiemu vel Markowowi 
w Międzybrodziu. 


* Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła asystenta pocztowego, Alojzego Charanzę, 
ze Lwowa do Tarnopola. 


* Zwiastun wiosny. Jeden z naszych prenu- 
meraterów pryniósł wczoraj do naszej redakcji chra- 
bąszeza majowego (melolontha vulgaris), złapanego 
na Wysokim Zamku. Dziwoląg ten natury niczem 
się nie różni od swych majowych braci, a umiesz- 
czony na listkach rośliny wazonrowej ma się bardzo 

obrze. 


* 60-letni jubileusz doktorski dr. Józefa 
Majera. Uniwersytet Jagielloński czcił onegdaj w auli 
uniwersyteckiej 60-letni jubileusz doktorski prof. Jó- 
zefa Majera, Jawiła się licznie publiczność obojga 
płci i młodzież uniwersytecka, 

Po wprowadzeniu jubilata na katedrę rektor. 
ską przemówił do niego najpierw rektor Zakrzewski, 
podniósł zasługi i skreślił jego żywot w krótkości. 
Poczem na wezwanie rektora, dziekan wydziału filo- 
zoficznego prof. Straszewski odczytał dyplom doktora 
filozofii honoris causa i wręczył go jubilatowi, któ- 
ry w odpowiedzi, po łacinie wygłoszonej, złożył uni- 
wersytetowi swe podziękowanie. Z kolei wręczono ju- 
bilatowi adresy gratulacyjne imieniem rozmaitych to- 
warzystw i korporacyj naukowych i tak: adres wy- 
działu lekarskiego uniwersytetu Jagiellońskiego, wrę- 
czył dziekan wydziału med. pref, Rydygier imieniem 
uniwersytetu lwowskiego, rektor prof. Roman Pilat, 
imieniem Towarzystwa lekarskiego w Krakowie dr. 
Gluriński, adres Towarzystwa iekarzy galicyjskich 
dr. Grabowski, adres Tow. pzzyrodników imienia Ko- 
pernika dr. Bandrowski, adres Tow. historyczno-lite- 
rackiego w Paryżu dr. Dembiński, adres Towarzy- 
stwa przyjaciół nauk w Poznaniu prof. Łepkowski, 
adres akademii umiejętności w Krakowie odczytał 
prof Smolka. 

Prezydent miasta dr. Szlachtowski złożył ju- 
bilatowi życzenia w imieniu reprezentacji miejskiej, 
p. Sciborowski przemawiał w imieniu Towarzystwa 
debroczynności, Bractwa miłosierdzia i weteranów 
z 1831 r. 

Pe ukończeniu przemówień odczytał prof. dr. 
Cyfrowicz nadesłane z życzeniami dla ekscelencji de- 
posze. Pospieszyli z takowemi: Towarzystwo nauczy- 
cieli szkół wyższych ze Lwowa, Towarzystwo histo- 
ryczne ze Lwowa. Zakład narodowy imienia Oesoliń- 
skich, Tow. literackie imienia Mickiewicza, członko- 
wie Reprezentacji zjednoczonego Tow. przyj sztuk 
pięknych we Lwowie, Młodzież akademieka lwowska, 
ks. arcybiskup Tssakowiez z błogosławieństwem, JE. 
Włodzimierz Dzieduszycki, Polanowscy, hr. Kozie- 
brodzki, dr Obtułowicz, Tow. łekarskie warszawskie, 

keja łasetu Lekarskiej w Wurszawie Reda- 
cja. „ Wielkiej €hoyklopea] "WYFaŻEWIe”"WSŻĘSCY 
przyrednicy warszawscy, prasa warszawska, wielu le- 
karzy warszawskich, hr. Andrzejowie Potoccy, oby- 
watelstwo kijowskie, dr. Wicherkiewicz, z Dorpatu 
l-karze, z Pragi Towarzystwo lekarskie i doktorowie 
Hlava, Obrzut i Tomek, wiceprezes węgierskiej aka- 
demii umiejętności X. Fraknoi, współrodacy z Pe- 
tersburga, Redakcja Ateneum, dr. Strassburger 
z Bonn, dr. Nencki z Berna i „Koło literackie“ ze 
Lwowa. 

Dr. Józef Majer w dłuższem przemówieniu 
dziękował z kolei wszystkim za życzliweść i pamięć 
nie przypisując sobie zasług, tylko w najlepszym ra- 
zie dobre i szczere chęci. Zakończył serdecznem „Bóg 
zapłać“, 

Wreszcie odśpiewał chór akademicki polonez, 
skomponowany na fortepian przez samego jubilata w 
wieku młodym. 


* 0 przyczynach drożyzny w Galicji, od- 
czyt dr. Głąbińskiego, odhył się wezoraj w niedzielę 
w „Skale'. Prelegent, jeden z najwybitniejszych 
przedstawicieli młodszego pokolenia ekonomistów pol- 
skich, stara się nietylke z katedry uniwersyteckiej 
szerzyć znajomość tej nauki, lecz częstymi, 8 grun- 
townymi i barwnymi odezytami, budzi u szerszej pu- 
bliczności zainteresowanie się nią. Na wstępie wczo- 
rajszego odczytu zaznaczył ważność tej kwestji dla 
klas niezamożnych pracujących i dla których nomi- 
nalne dochody i płace są stałym funduszem utrzy” 
mania i faktycznie są tem niższe, im wyższa Cena 
środków żywności, czynsze mieszkań, cena nej i 
domowych sprzętów, w ogóle rzeczy nieskej 7, do 
życia i należących do wymogów stanu. hi yana 
w Galicji rozwinęła się szczęśliwie W %9 latach 
drugiej połowy naszego stulecia. Przyczynami jej 
działającemi w całej Austrji, był Pieniądz papierowy, 
wzrost podatków szczególnie domowych, zarobkowych, 
konsumoyjnych, cła skarbowe ' ochronne, wzroat miast 
i renta domowa. W Galicji, Jako w kraja wywożącem 
produkty surewe, wywołały nzdto drożyznę koleje 
żelazne; nakoniec. zbyt liczna warstwa handlujących 
pośredników, mianowicie brak innego zajęcia dla 
oznej ludności żydowskiej į gorsze warunki kredytu, 
podnoszą wszędzie w wysokim stopniu ceny drobnego 
handlu. Nasz prelegent wskazał jako środki złago- 
dzenia drożyzny na przyszłość regulację waluty, Te- 
formę podatkową i ełową, stowarzyszenia budownicze 
w miastach, stowarzyszenia spożywoże, ZIaiejszenię 
ludności handłującej i organizację kupuckiego kre- 
dytn, Zgromadzeni podziękowali ŻYWYMI oklaskami 
i gratulaejami. 

* Dr. Rudolf Zuber, znany Przyrodnik polski 
i b. doce,t wszechnioy lwowskiej pisze z Buenos 
Ayres, gdzie obecnie stale przebywa, do jednego z 
przyjaciół swoich w kraju, że dla emigracji sẹ obe- 
enie w tym kraju czasy niemożliwe; dopiere za rok, 
gdy się skończą wybory prezydenta, można się spo- 
dziewać poprawienia stosunków, „Myśl jednak — 
powiada dr. Zuber — którą dawniej podałem dr. 
Kłobukowskiemu, 8 którą, jak widzę, zajął się Dbe- 
onie p. Stezepanowski, tj, wysłania ludzi kompeten- 
tnych dla zbadania stosunków na miejscu, uważam 
za jedynie racjonalną dla powzięcia środków odpo- 
wiednich przeciw niegodnemu wyzyskowi biednych 
chłopów przez niesumiennych ajentów. Dodać tu je- 
52020 muszę, Że jeżeli się ma co zrobić dla uregulo- 
wania emigracji naszej, to można to doprowadzić do 
skutku tylko za pomocą europejskich kapitałów, bo 
na wsparcie, lub obietnice tutejszych rządów absolu- 
tnie liczyć nie można.“ W końcu podnosi autor li- 
stu, który od lat trzech bawiąc w Argentynie, miał 


|| me 
sposobność poznać dokładnie stosunki, że rządy: 
niemiecki, fiancuski i włoski, same kierują swoją 3 
migracją i w ten sposób najskuteczniej usuwają wy- 
zysk ze strony ajentów. 

* Pogrzeb śp. Xawerego Liskego. Sympa- 
tje, jakiemi cieszył się zmarły u ogółu naszej publi- 
czności, cześć, jaką żywiono dla jego działalności 
naukowej i charakteru, uwielbienie dla mistrza, 
przejmujące serea uczniów jego znalazły wczoraj wy- 
raz w świetności obchodu pogrzebowego, jakiego już 
oddawna we Lwowie nie widziano. Tłumy płynęły 
w stronę ulicy Długosza dla odwiedzenią drogich 
zwłok, około których straż honorową utrzymywali 
akademicy. O godz. 3. po połndniu po odprawieniu 
ceremonii kościelnych przez arcybiskupów wszystkich 
trzeeh obrządków, uczniowie na barkach swych wy. 
nieśli trumnę i złożyli na karawanie. Orszak żałoby 
rozpoczął wóz z wieńcami, a dalej szły liczne depu- 
tacje niosące wieńce od rozmaitych instytucyj, Aka- 
demiey około swego wieńca i karawanu tworzyli 
szpaler, a końce całunu nieśli uczniowie zgasłego 
profesora, 

Za deputacjami szedł chór alumnów, a kon- 
dukt prowadził ks. biskup Puzyna. Senat uniwer8y- 
tetu lwowskiego, poprzedzony przez pedelów z berła- 
mi szedł razem z reprezentantami wszechnicy kra- 
kowskiej za trumną, 

Nad grobem, po edśpiewaniu przez chór pieśni 
żałobnych, zabrał głos prof, Tadeusz Wojciechowski, 
żegnając zmarłego imieniem uniwersytetu lwowskiego. 
Ze strony krakowskiej Almae matris przemawiał 
rektor Zakrzewski. Akademia umiejętności wyraziła 
przez usta swego sekretarza dr. Smolki żal z powo- 
du utraty takiej potęgi umysłowej, jak śp. Liske. 
Imieniem Towarzystwa historycznego przemawiał dr. 
O. Balcer, zaś dawniejsi uczniowie zmarłego powie- 
rzyli głos w swojem imieniu dr. L. Finklowi. Osta- 
tni przemawiał prezes Czytelni akademickiej Fran- 
ciszek Krezek, poczem zamknął się grób nad tramną 
śp. Liskego, lecz pamięć jego w sercach potomneści 
wiecznie żyć będzie. 

* Wieniec dla śp. Liskiege. Od dr. O. Bal- 
tera otrzymujemy następujące pismo: 

„Na godzinę przed pogrzebem śp. prof. Liskie- 
30 otrzymałem od p. Tadeusza Korzona z Warszawy 
telegram z prośbą o złożenie na trumnie zmarłego, 
wieńca od historyków z Warszawy.: Niepodobna mi 
już było oczywiście spełnić tego polecenia, uważam 
jednak za obewiązek podać ten fakt do publicznej 
wiadomości jako dowód żywego współczucia, jakie 
śmierć prof. Liskiego wywołała pośród historyków 
warszawskich*, 

*  Kancelarję adwokacką w Tanopolu, otwo- 
rzył dr. Arnold Ehrlich, 

" Wiec akademicki, jaki zwołano celem po- 
rozumienia się co do obchodu 100-letniej rocznicy 
konstytucji 3 maja, został przeż policję i senat aka- 
demieki zakazany, 

* Znów niedziela i znów one! Któż?.., jeśli 
nie Salomejki, rozdawczynie one sandwichów karli- 
liwe herbatolejki! Znów niedziela, znów kapela i 
sandwiche i herbata... Tak, dopekąd, Salomejek, aż 
do końca będzie świata. Że zań świat trwać wieki 
będzie, Salomejek rząd zaś długi, — przeto kto tam 
wczocaj nie był, czas ma... do niedzieli drugiej I 

* Wystawa sz uk pięknych coraz liczniej 
eat odwiedzana. Zwłaszcza w dnie świąteczne cała 
niemal wykształcona publiczność lwowska daje gobie 
tam rendeg vous. Wozoraj literalnie trudno było się 
przecisnąć przez tłumy żądnych wrażeń estetycznych, 
zapełniające salony towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych. 4 

* Koncert. W niedzielę dnia 15 marca odbę- 
dzie się w sali pałacu namiestnśctwa koncert na cel 
dobroczynny pod protektoratem i ze współudziałem 
księżnaj Walerji WindisshgrAtz. Program nafłer zaj- 
mujący oLejmie między tTAnemi: Chóry na głosy dam- 
skie Rossiniego i Wagnera, Koncert e moll Chopina, 
Rapsodję Liszta, orkiestrowe Utwory Żeleńskiego nad- 
to inna utwory solowe i zbiorowe. Układem progra- 
mu zajmuje się p. L. Marek, 

Bilety są do nabycia w kasynie wojskowem i 
w banku kredytowym od d. 6 bm. 

* Odczyty publiczne. W poniedziałek o godz. 
5 popoładniu, w sali ratuszowej, prof dr. J. Szpil- 
man mówić będzie w dalszym ciągu: O Pasteurze i 
Kochu. 

* Towarzystwo śpiewackie „Echo“ urządza 
w kasynie mieszozańskiem d. 5. marca koncert. Ka- 
skawy współudział przyjęły panie F. Stachowiez i 7, 
Uleniecka. Wykonane zostaną utwory lwowskiej pu- 
bliczności nieznane. Program szczegółowy zostanie 
później ogłoszonym. 

* Nieporządki na drodze publicznej. Od 
jednego z właścicieli realności w Hołosku wielkiem 
otrzymujemy pismo, w którem uskarza się na opie- 
azułość zwierzchności gmin Zamarstynowa, Hołoska 
małego i wielkiego. które nie nie czynią, celem usu- 
nięcia zasp śnieznych na drodze prowadzącej przez 
Zamarstynów do Hołoska wielkiego, Zaspy te miały 
urość do tego Stopnia, że narażają na poważne nie- 
bezpieczeństwo, przejeżdżających tamtędy. 

+ Zbrodnia. W mieście naszem, w domu przy 
ulicy Skarbkowskiej 1. 35. popełnieną została wczo- 
raj zbrodnia, o której wieść, rozbiegłszy się lotem 
błyskawicy po Lwowie, zgrozą wszystkich przejęła, 
Rzecz się tak miała. 

Pod wymienionym numerem zajmował pomie- 
Szkanie złożone z dwu pokoi i kuchni przedsiębiorca 
pogrzebowy, Emil Opuchlak, wraz z kochanką swoją 
Marją Kobrynową i służącą Katarzyną Maciurą. Ja- 
kie było pożycia dwojga kochanków nie wiadomo. 
Kobrynowa twierdzi, że zrazu dobre, później jednak- 
że zaczęło się psuó z winy zamordowanego, Czy z 
tej czy z innej przyczyny powstał w umyśle Kobry- 
nowej zamiar zamordowania Opuchlaka, który osta- 
tecznie dojrzał i wczoraj wydał krwawy owoc. 

Opuchlak powrócił do domu w stanie nietrze- 
źwym i położył się do łóżka, Wtedy Kebrynowa, 
wydalila służącę z demu, wysławszy ją do mia- 
ata „po szpilki“, zadała swemu  kochankowi trzy 
cięcia siekierą z taką siłą, że aż mózg na wierzch 
wytrysnął. Potem zamknąwszy pomieszkanie  pospie- 
szyła morderczyni na inspekcję policji i tu zeznała, 
że zabiła Opuchlaka, gdyż tenże groził jej, a nawet 
chciał ję zastrzelić z rewolweru. Zarazem podała. iż 
zażyła truciznę, Naturalnie pospieszyła natychmiast 
na miejsce zbrodni komisja lekarsko-policyjna i za- 
stała Opuehlaka bez przytomności broczącego we 
krwi. Zdołano jeszcze zaszyć ranę, a nawet przy- 
wrócić chorego do przytomności, jednak ehwile jego 
były już policzone i o godz: 11. przed południem, 
pożegnawszy się z ojcem i wymieniwszy nazwisko 
morderczyni, wydał ostatnie tchnienie. 

Rozpoczęto energiczne śledztwo, prowadzone 
przez komisarza policji p Krzepińskiego i sędziego 
śledczego p. Krynickiego. Sprawczynię uwięziono Da- 
tychmiast. Zaaresztowano też jej służącę Katarzynę 
Maciurę, gdyż Kobrynowa podała, że Katarzyna ją 
do tej zbrodni namawiała, œo się jednakże okazało 
nieprawdą. 

Zrazu nie chciano wierzyć opowiadaniu Ko- 
brynowej, że zabiła kochanka z zazdrości | sama 
wraz z nim postanowiła sobie życie odebrać przez 
zażycie trucizny. Dziś jednakże stwierdzono to. 

* Zmarli. W szpitalu krajowym zmarł d, 25 lu- 
tego Jan Górzyński- Witowski, b. żołnierz wojsk pol- 


QAZETA NARODOWA z Wtorku d. 3. Marca 1891, 8 
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Z okazji swoich urodzin mianował książę 
bułgarski pułkowników Mutkurowa i Nikołajewa 
jenerałami, podziękował gorąco Mutkurowowi ża 
jego urzędowanie na posadzie ministra wojny, 8 
prezesowi synodu, metropolicie Grzegorzowi, Na- 


z R ¿ liñski w sprawie kolei Północnej oświadczył się w | 

YI ra publicas Soprema Di zasadzie przeciw polityce upaństwowienia, jakoby się 
U sprzeniewierzył swym zasadom naukowym, jakoby 
Jak spostrzegamy, czeka ze strony poważnej działął rę made kraju, są w wje bądź 
i wytrawnej inteligencji miasta Lwowa niespodzie- przewrotną potwarzą, na jaką zdobyć się może li 
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nych. Jego to argumentacji przypisać należy ocalenie 
kraju od ciężkich zawikłań finansowych, które mogły 
sparaliż.wać jego siłę i przyszłość polityczną. 

Tak samo gorąco i ponownie zalecamy wybor 
com miast Tarnopola i Brodów wytrwanie. przy do- 
tychozasowym swym reprezentancie, wypróbowanym, 
zasłużonym i Światłym dr, Czerkawskim. Smu- 
tna rola, jaką przewódcy lewicy w sprawie wybor- 
czej z tych miast odegrali, może się odbić bardzo 
boleśnie na całym kraju. Dochodzi nas bowiem wia- 
domość, że w okręgu Brody-Złoczów wyłoniła się 
znowu kandydatura p. Sochora, poparta bardzo silną 
argumentacją monetarną. Jeżeli więc nie utrzyma się 
w tym okręgu niesympatyczny w kraju dr. Emil Byk, 
będzie w tem przeważnie wina lewicy sejmowej, któ- 


podajemy w osobnym, dołączonym do dzi- 
siejszego nnmeru , dodatku. 
Inf. timi 


- maleeram „Gamy. Narodowa" 


Wiedeń dnia 2.' marca. Ustąpienie 
p. Sclimerlinga z! posady naczelnego prezy- 
denta najwyższego trybunału jest rzeczą po- 
stanowioną. 

Budapeszt d. 2. marca. Rząd stano- 
wczo domaga się przeniesieniu stolicy pry- 
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hasłem, bo hasłem prawdziwie świętej, lecz 
już dawno w praktyce zastosowanej i przez nix0- 
go już niekwestjowanej demokracji wichrzy, ha- 
sła zaś rozumne i pożyteczne, ogół kraju i prawa 
jogo ogarniające, zagłusza i niebezpieczne waśnie 
społeczne w narodzie, wrogami otoczonym, Wywo- 
tuje; ponieważ dalej p. Szczepanowski całkiem zbyte- 
cznie szukał poparcia komitetu lewiey, który głupio 
czy szelbierczo woła O jeszcze jedną de- 
mokrację, aby na plecach odurzonych tłamów, 
siebie i karjerowiezów, którzy się pod skrzydła jego 
cisną, w górę wynosić, w tymże celu zaś najrozu- 


Wiadomości glełdowe, 
Lwów, dnia 2. msrca, (Z Izby handlowej). 
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CZASÓW. > 
Wyborcom miast Kołomyja - Śniatyn - Buczacz 
gratołowalibyśmy serdecznie, gdyby powiodło się im 
obalić człowieka obcego krajowi i idejom narodowym, 
który sam się chełpi, że nie reprezentuje kraju, jeno 
interesa wyznania swego. Takich reprezeatantów kraj 
nie potrzebuje, nie obchodzi nas bowiem wcale spór 
p. Blocha z Rolingiem lub sektami żydowskimi. Nie- 
chaj więc w miastach tych stanie cała inteligentna 
i kraj miłująca ludność bez różnicy narodowości i 
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los. w 15 lat. . . * . . . . «. . . 48— 58— 

IV. Obligi za 100 zł. 

ndemnizacyjne galie. 5%, m. k.. . . . . 

Galie. funduszu propinacyjnego aeh . . . 98:70 98:40 

Bukow. funduszu propinacyjnego B%/, . . . 10075 10145 

Kom. banku krajowego 59, w. a. I. em.. . 100-60 10130 


rowi rządu wystąpił. 

Budapeszt d. 2. marca. Wiadomość 
o rychłem rozwiązaniu parlamentu węgier- 
skiego jest zupełnie nieuzasadniona. 

Belgrad d. 2. marca. W tutejszej ka- 
wiarni teatralnej wyprawiono demonstrację 
przeciw spiewakom niemieckim. Studenci po- 
bili artystów i ich obrońców i zburzyli ka- 
wiarnię. Żandarmerja aresztowała kilku stu- 


> wała się w półn- Skandynawii; zwyżka 80 do 


775 mm w Siedmiogrodzie. 
Barometr opada. 
Stan RY mu ? 
í aG 765 m! . 
«9 Prognos na 2 doby następnę od 12 g, w po- 


i bm. do 12 w południe d. 3, marca: 
sg Po wiatr południowo-zachodni, średnia 
Ł atura doby podniesie się do —6.000, stan nie- 
ię powietrze bardzo wilgotne, śnieg, 


kawskiego, z drogi usuwa i roztrąca: przeto po- 
ważoa i wytrawna inteligencja stolicy celem 
udzielenia lekcji niesumiennym wichrzycielom i 
zgotowania im na bruku lwowskim klęski, co dziś 
jest najnaglejszym obowiązkiem obywatel- 
skim, zabiera się spełnić czyn polityczny 
i nie głosować dla (ych i tylko dla tych przyczyn 
za kandydatem lewicy, 


edn" owany do p. m, by! qdzjś 


j : św. = Wszakże zagrywanie jednaj kl a wyznania za kandydatem narodowym hr. Starze ń+ Pożyczka krajowa 2 roku 1873760, wa. 7104-50 T= S 

* Jutro, dnia 8. mare: "w. Kunegundy, — | su przeciw irige r KAR skim. deite ożyczka krajowa Z kn 1888 ANo, . 9880 98— 
św. Archypp8- ee icha i Bach ra AR Dla okręgów zachodnich, gdzie interes narodo- FEP - r V. Losy. 

: Meternicha 1 Bacha, co naszej zagłady pragnęli; | wy mniej jest na niebezpieczeństwo narażony, wypo- Bukareszt d. 1. maraa. Utworzenie : T 
— gregość zimy, Ra A się ku końcowi komitet lewicy zaś osobiście i przez swe organa | wiadamy tylko życzenie i nadzieję, że wybory odbędą gabinetu powierzono prezydentowi senatu Flo- Losy ETEN T s Ka prz A 30-50 
najwięcej dała się LA RSE ię Topic 1 | publicystyczne, mianowicie Nową Reformę, czyni| się godnie i poważnie, w imię wspólnej narodowej i | resco. * rę A e 

rawi wiary, W Da” HOF. GE F Ze awdzi 4 egne A 3 3 

m ADT ass stycznia było na południu Tonggourt 4 Frey, ia WE Wyk ela 2 RRS 2) Petersburg d. 2. um Journal de | Dukat cesarski . . . . . . . . . . . 688 588 

s Ba dni mrozu i sześć dni deszczów, Tempe- | 3" a> : St. Petersbourg mówi, Że niemiłe zajścia pa- Poker . MOCY oh mig | £ A: Pa 

ratura schodziła do 5 stopni poniżej zera, wody sto- i Rozzuchwaliłoby go powodzenie jeszcze go- | zg æ |ryskie rzaciły lekki cień na stosunki francu- kabel rosyjski srebrny W. waka egot OLS N0 

jące kilkakrotnie ścinały 8i4 I miejscami lód docho- | rzej; przez klęskę zaś poskromnieje i spokornieje. sko-niemieckie ; spodziewać się jednak można, Rubel rosyjski papierowy . . . . . . . 188 185 

100 marek niemieckich . . . . . . . . 5680 5690 


dził do 5 oentim. grubości. 

— Teatry pułkowe. Pod przewodnictwem 0- 
sarza Wilhelma pracuje obecnie komisja mająca 48 
zadanie skreśliś plan całego szeregu przedstawień 
dramatycznych, wpkonywanych przez żołnierzy W te- 
atrach pułkowych. Do aktorów ma być zastosowany 
i repertoar, który składać się będzie przeważnie 28 
sztuk treści patrjotyo%0ej. Nie zapomniano: też i 0 
ulubionej „possie*, zwłaszcza z życia wojskoweB_. 
Cesarz Wilhelm mniema, iż teatr bardzo dodatnio 
wpływać będzie na żołnierzy niemieckich. l 

— Szkodliwy wpływ likierów na organizm 
przedstawia bardzo obszernie dziennik Science pour 
touts w artykule profesora Lanoerot.{Likiery działają 
bardzo sakodliwie na sdrowie a tyle LORE 

otowywane bywają na alkoholu, zaprewian 
óśnómi preparatami e Ary ko ile dlatego, iż za- 
wierają w sobie dużo esencji aromatycznych, TENT 
oyoh smak i zapach. Jako pierweze objawy zatrucia 


Mamy nadzieję, że nasz głos bez skutku nie prze- 
brzmi po wszystkich miastach. 

Czy tam w Kole polskiem zamiast jednostki 
choćby trochę więcej przydatnej, jednostka choćby 
trochę mniej przydatna, to wśród tak wielkiej 
liczby jego członków na szali wcale nie zaważy ; 
harinonia natomiast stanów, której zagraża komitet 
lewicy, warunkiem nietylko siły narodu, ale życia 
narodu 

To też wzgląd na dobro ogółu, zagrożony 
przez komitet lewicy, spowodował nas, Że nie po- 
pieraliśmy i nie popieramy we Lwowie p. Szcze- 
panowskiego, bo jest klientem komitetu lewicy. 


Że z obu stron nie zabraknie usiłowań, ażeby 
to uchylić. 


Petersburg d. 2. marca. Qraźdanin 
potwierdza pogłoskę, jakoby poseł rosyjski 
w Paryżu br. Morenheim miał być mianowa- 
nym ministrem spraw zagranicznych, a tera- 
źniejszy poseł w Berlinie hr. Szuwałów w je- 
go miejsce posłem w Paryżu. Obiega też 
wieść, że ks. Łobanow mianowanym zostanie 
ministrem spraw wewnętrznych, 

Petersburg d. 2. marca. Rząd rosyj- 
ski najmie tego lata parowce angielskie dla 
przewiezienia szyn do Władystoku na wscho- 
dnią ezęść kolei sybirskiej: Władywostok- 
Nikolskoje-Chabarówka. Rząd spodziewa się, 
Że ta część będzie już w r. 1898 otwartą. 


Dzial skonomiczny. 


Wiedeń d. 2. marca. Jeneralna dyrekcja 
kolei państwowych ogłosiła obwieszczenie tej tre- 
ści, że zaprowadzona z dniem 1. grudnia 1889 
opłata należytości taryfowej za przewóz towarów 
z dworca kolei państwowej w Oświęcimiu na dwo- 
rzec kolei Północnej w Oświęcimiu i odwrotnie, 
odtąd zupełnie Zniesioną zostaje, i począwszy od 
dnia wczorajszego, żadne opłaty podobne pobiera- 
ne być nie mogą. Rozporządzenie to odnosi się do 
ruchu handlowego galicyjskiego, tak z krajami 
wewnątrz monarchii, jakoteź z Prusami. 

Wiedeń d. 2 marca. Na giełdzie zbożowej nie 
zawarto dziś żadnych transakcyj, 


Targ zbożowy. Lwów, dnia 28. lutego. 


Dziś notujemy za 100 klg. loco Lwów: Pszenica 7:85 
do 8'40, żyto 5'75 do 6'25, owies 6-— do 660, 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 2. marca. 


iłotel Żorża. K. Rakowska z Hermanowiec. A. Raci- 
borski z W ojniłowa, J. dr. Czerwiński z Ffirstenhofn. 0. Or- 
łowski z Połowiee J. Maniewski z Czesnik. M. Hoeniger £ 
Przemyśla. W. dr. Tittinger z Starożyńca. M. Brankow £ 
Szczecina. Z. Loewenthal z Wiesbaden, J. Unger x Gabloor. 
W. Jack z Wiednia. W. Koltze z Rheydt. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochedsj ad Redakcji, która też 
| R sz n'4 me bierze BR keer 


Wybory z miast. 


ie gE ig: $6 i marzemia nie- F : Ą z f oS sler 
się likierami występują: bessenno ; jęczmień 5:50 do 6'25, rzepak —— do — : D I Emil W ech: 
spokojne; za ai rak jdzie nieprzerwanie cały sze- Lwów dnia 2 maro. [groch 6-50 do 850, wyka 5.25 do 5-75, bobik k = arya RE pra St gstowski 3 
reg objawów patologicznych, które zakończyć się mo- W chwilach odurzenia lub namiętnej walki naj- | —— do ——, hreczka —*— do ——, kukurudza | (0101) et UE wany ESKA) 05 osił aa 428 lekarz chorób wewnętrznych 

i śmiercią. itoiej ierci i aE ts i ilo —*— do ——, | czenie, w którem interesa on ss PAK 
gą parsliżem i śmiercią wybitoiej odzwierciedla się charakter jednostek, klas do , chmiel za 56 kilo do , 8 l DE AZYZNJY PODA specjalista w chorobach żołądka i jelit 


koniezyna czerw. 35— do 5%2—, koniczyna biała — 
do —'—, szwedzka 60 de 70 Spirytus za 10000 
lit. loco krajowy skład publiczny 15.75 do 16'25, 
loco stacje Kolei —— do ——, 

Usposobienie targa zbożowege spokojne — sła- 
be dowozy uniemożebniają anaezniejsze transakcje 
ruch handlowy ogranicza się przeważnie na lokalnej 
konsamcji, jedynie psxenica i żyto w celnych jako- 
ściach znajduje zbyt do Ozech i Morawy. 


wszystkie inne stawia i przesądy dynastyczne 
porzuca. Komitet przyjmuje republikańską 
formę rządów, i ukonstytuuje się jako repu- 
blikański centralny komitet plebiscytowy. 

Sztrasburg d. 2. marca. Rząd alzacko- 
lotaryngski ogłosił, że od jutra rana rozpo- 
rządzenie z maja 1888, co do musu paszpor- 
towego, zostaje w całej pełni przywrócone, 
a mianowicie ustają wszelkie ulgi co do bez- 
pośrednich biletów kolejowych (z Francji do 
Niemiec i odwrotnie). 


społecznych i stremnietw politycznych, Jak wśród gry 
hazardownej przejawiają się często i zalety i wady 
ludzi w zwykłem życiu ukryte i tajonu, tak agitacja 
wyborcza odsłania zwykle pobudki i sprężyny stron- 
nietw, które wbrew ich woli i zamiarom niepohamo- 
wana namiętność na wierzch dobywa, 

Refleksje podobne budzi niestety w wyższym 
stopnin niż kiedykolwiek agitacja wyborcza wspiera- 
nej przez nas partji ruskiej, niemniej też członków i 
stronników lewicy sejmowej, która nie wahała się dla 
degodzenia egoizmowi i własnej namiętności rzucić 
lub rozdmuchać zarzewie waśni i walki wyborczej 
także w takich okręgach miejskich, które gotowe są 


po przebytych dłuższych studjach na klinice profesora Osera 
we Wiedniu, ordynuje od 3—5 
we Lwowie plac Bernardyński liczba 15. 


Odpowiedź od administracji. Wny Pan 
4. W. w Samborze. Jeśli którykolwiek numer nie 
dojdzie, prosimy natychmiast reklamować, abyśmy 
megl! sprawdzić s czyjej to się winy stało. Ogólni- 
kowe reklamacje „odbieram nieregularnie“ wprowa- 
dzują nas w kłopot — ale zaradzić temu nie może- 
my, niewiedząc który numar nie doBzedł. 

Ursąd hipoteceny Bursztyn. Wyczerpane. 


ZR S a ay aa 
— 


Teatr, literatura i muzyka. 


Zwracamy uwagę interesowanych na dzisiej- 
sze ogłoszenie dyrekcji kolei państwowej w Krako- 
wia mającej de rezdania 25 posad palaczy maazy- 
nowych. 


Ostatnie notowania produktów 
z dnia 2. marca 1891, 
Lwów: Pszenica T— do 815, żyto 5:90 do 6.40 


Obecna pora. 
W tej właśnie porze należy spróbować uży- 


i były obdarzyć nadal ; „| owies obroczny 6.— do 6:50, jęczmień 6-— ido 6.75, rzepak z > i 2 
cem oddanych SE sj enie „R + a= (W ==, (RUGN 620. do SĘ wyka do ——, fs- Rzym ad. 2. lutego. Papież przerwał w KREW IRA D 
Z teatru. Jutro wystąpi panna Russel w | przodujących reprezentacji krajowej wiedzą, charakte- bik —*— do ——, hreozka —— go T kukarudsa —— | pył swoje spacery po ogrodzie watykańskim Ter 


włoki ciała w stanie piękności. 


43 
> Pomimo zimna i zmian tempe- 


(= BI ratury twarz i ręce nie dozna- 
Oz ją żadnej skazy dzięki używa- 
| niu Crême Simona, Pudra ry- 
żowego i Mydła Simona. Dla 
uniknienia bardzo licznych naśla- 
downietw, żądać podpisu: Simon 
ulica de Provence 36. w Paryżu. 
We Lwowie w aptekach p.: Miko- 
lascha, Wewiórskiego, Ruckera, w składach per- 
fum i u fryzjerów. 460 1 
z r O 


do —:—, chmiel za 56 kilo —— do ——, koniczyna ezer- 
wona 4%— do 53—, koniczyna bita —— do —-, koni. 
czyna szwadzka — *— do ——: 

Tarnepol: Pszenica 7.— do 7-865, se 5:80 do 6-25 
jęczmień browarny 5:25 de T—, Owies 5'90 do 6'20, groch 
6:— do 9:—, wyka —— do —'—, rzepak —*— do ——, 
Inianka —— do ——, koniczyna czerwona 43— do 52—, 
koniczyna biała —— do ——, koniczyna szwedzką —— 


0 ——.. 


rem i miłością narodu. 

Jeden dzień „tylko dzieli nas od wyborów z 
miast, a przebieg ich i wynik będzie nową próbą i 
świadectwem dojrzałości politycznej postępowej i rdzen- 
nej wartwy naszej ludności, Nie wątpimy, że mie- 
szczaństwo nasze i reszta inteligencji miejskiej speł- 
ni z rozwagą i bez namiętności obowiązek oby watel- 
ski. Mimo to odzywamy się do nich z wezwaniem i 
zachętą, aby jak najliczniej w interesie kraju i naro- 
: | du do głosowania się garnęli. Namnożyło się bowiem 
interesów" z p. Fiszerem w roli tytułowej i wy- | niestety wiele spraw, które grożą w niejednym okrę- 
bornej obsadzie reszty ról. Na czwartek przygo- | gu fatalnym rezultatem na wypadek opieszałości 08- 
towuje się „Cyrulik Sewilski*, w którym panna jłej inteligeneji w spełnieniu narodowego i konstytu- 
Russel przedstawi się jako tak ongi podziwiana | cyjnego prawa 1 obowiązku, f 

| : Mianowicie we Lwowie na tle smutnej jeh 
— £ opery. Stary „Trubadur“ Verdiowski, któ- ! między zwolennikami kandydatury pp. Szczepanows > 
rego już p zowie katarynki lwowskie wałko- ; go Ema wyłoniła się uważana = ię i 
wać nie chcą, dokazał onegdaj cudu: zapełnił wido- | możliwą kwestja porzucenia naszego 4 aai ki 
wnę Skarbkowską! Stary „Trubadur“ jednak miał terana parlamentaryzmu, demokraty z krwi 1 eig 
tym razem wykonawców pierwszorzędnych, godnych | czczonego przez obse zza wrogie nam M E 
scen stołecznych, których zgromadzenie zaszozyt przy- | 4ra 5 m olki. Nie p. awaliśmy się i nie ij J 
nosi. Mamy tu na myśli trójcę: Rossel, Warmutha, | W całą walkę wyborczą, toczącą Big we w Hi 
i dorastająrą do nich Łukaszewską (Azucena). Nie- ile takowa dra Smolki nie dotyczy, gdyż pot 
spożyta Ameryka mające Szczególne do Twewa tacyjoa, grupująca się z jednej strony okolo- A 
szczęście (rzecz, jak wiadome arcyosobliwa), traktuje | nika Polskiego, z drugiej zaś około w M brać 
partję nieszczęśliwej Leonory z dramatycznością w | wskiego jest nam wstrętną i wolimy pa A 
śpiewie szerokim, szerszym niż zazwyczaj i grze opra - w niej udziału. Z prawdziwym atoli a KT 
cowanej w każdym rachu, w każdej elastycznej iście! dzieliśmy się o postanowieniu ouęści Naszych FęTo- 
pocie W andante aktu pierwszego i w „Miserere“ dzielników, wyeliminowacia dr. Smolki z kart wy- 
dźwięczało nawet sz0zersze uczucie, eo się detąd nie- borozych, gwoli dogodzenia obu rywalizującym ze 
spożytej Amerykance rzadziej zdarzało. Usiłowania te | 5004 Ao: "m 
nie pozostały bez wrażenia elektryzując masy. P. wic Mp se Alti» tem, dla którego nie widzimy 
óry się znów przez poczciwego p. Skal- | *scnego usprawiedliwienia, mamy dowód, że vciąga- 
b apa zek 4 /« zameldował, niedys- ; BI? BIĘ dojrzałej politycznie części ludności naszego 
skiego jako „niedysponowan) ET wydał. Jedna grodu przy wyborach, mogłoby nasze miasto narazić 
Ponewany: ykajoniej oem Ee | na srogą kompromitację wobec kraju i oułego par- 


tylko z powodu zimna, od piątku znowu uży- 
wa przechadzki. 

Pierwszorzędne banki francuskie ofiaro- 
wały się rządowi włoskiemu do objęcia no- 
wych 4-procentowych obligacyj kolejowych. 


Podwołoszyska: Pszenica T— do T65, żyto 5-65 Rzym d. 2. lutego. Crispi zamierza 
a ) 538, gęozmień 85 do 650, owies tao do 595, groch |w Izbie posłów, powołując się na obecne 
mianka =. dą yna zerwana 46. dogi. |bardziej napięte (z powodu historyj paryzkich 
koniczyna: biała —— do ——, koniezyna szwedzka —— |z cesarzową Frydrykową) położenie europej- 
foi tor Pisóbicn Ty dod m sk 9 skie, z całą stanowczością „wystąpić przeciw 
9715, wyka = d sę repak —— do -ogo Miaka > ery URAAN an wh- 
yna biar, > koniczyna ozerwo "— do 53—, koni- | ski i iw m wycieczkom na 
SRA EA ZOE TE 1 AT aE E 
Riforma, organ Crispiego, mówiąc o hi- 
storjach paryzkich, pisze; Są one dowodem, iel j 
że Francja nie chce żyć z Niemcami w po-| mianą, a organizmowi jego TTA A 
koju. Namiętny temperament Francuzów mo- | powód, dla którego lekarze przepisują fosforan 


Traviacie. Rola Violetty należy do najlepszych 
głośnej spiewaczki, w której i pod względem gry 
dorównywa pierwszorzędnym artystkom dramaty 
cznym, Obok sposobności podziwianie panny Rus 
sell jako spiewaczki i artystki, będą miały nasze 
panie sposobność nacieszenia się widokiem prze- 
ślicznych jej strojów sporządzonych przez słyn- 
nego Wortha z Paryża i blaskiem klejnotów, które 
cenią na 50.000 zł. We środę daną będzie znako- 
mita komedja Fredry „Wielki człowiek do małych 


DETAN pe 


Fosforan żelaza. Blada cera, brak wa 
ca powiek, ust i dziąseł, brak lub wig 5 
tytu, rozdrażnienie nerwowe tak pospoli A u A 
biet i dziewcząt ztąd pochodzą, że krew nie ź - 
tuje w fosfaty i w żelazo. Kuracja za pomocą Ze- 
laza wraca cerze świeżość, krwi jej barwę ru- 


„Rozini*”, 


Wszystko za 100 kilo notto bez worka. 
, Chmiel ed —— do —— zł. sa 56 kilo, loco Lwów 
nominalnie, 
ae gotowa za 10.000 litrów pro loco Lwów ałr. 
al 0 z 1 
> e day sM żelaza rozpuszczalnego p. Leras, któr:go czystość 
s pen A Aege A przynęca, 8 którego dobroczynne działanie zaraz 
j właśnie chwili rząd włoski lekkomy" "| pierwszych dniach uczuwać się duje. 453 
nemi wywodami usuwa przymierzom podwali- 
nę, której potrzebują. Riforma robi tu alluzję 
do wiadomego z Nowej Pressy komunikatu, 
według którego ks. Bismark dawniej prze- 
strzegał Crispiego przed przesadnemi zbroja- 
niami. Riforma powiada, że cały ów komuni- 
kat jest prawdziwy, ale z wyjątkiem tego 
właśnie ustępu. - 
Kondyn d. 2. marca. Times nazywa 
zaostrzenie przepisów paszportowych w Alza- 
cji i Lotaryngii błędem politycznym, 


Owies poszakiwany. Ruch handlowy dość ożywiony. 
Piękne gatunki pszenicy i żyta znajdują u zagranicz- 
nych odbiorców chętnego nabywcę. 


Ostatnie wiadomości. 


W Bułgarji przy ostatnich wyborach uzu 
pełniających N sobrania z powiatów Tiruowo, 
Sofia, Gabrowo, Filipopol, Wraca, Dobrycz, Ku- 
szczuk, Warna, Kula, Kazanłyk, Panaguriszte, 
Ichtiman, Isker, Paskalewo i Tra, ogółem 21, 
zwyciężyli sami rządowi przychylni kandydaci. 


Pociągi kalejowe. 
października 1860.) 


Podług zegaru lwowskiego (Od 1 


De Lwowa przychodzą : 
Z Krakowa , , 
Z Podwołoczysk ; 
odwołoczysk na Podzamez 
) e 
Z Suczawy. Czerniowieo, Husią- 
tyna i Stanisławowa . . 


: : ; zucik niedyspo- | Ten niezwykle zgodny i dla rządu pomyślny 7 qi Wowa - . , 
jaskółka nie wróży wiosny, jeden kogucik nT Daa. | lamentu. (| wynik wyborów Świadczy nader dodatnio 0 stano- Washington d. 2. marca. Senat ; f ary Ozeraiowiec 1 Bta- 
zycji, któryby urbi et orbi ogłaszać należa 0:1 i Również usilnie wzywamy światłą i patrysty-j wisku ks. Ferdynanda i jego rządu. ; A akisa w Izbi . ŻA- || z zy W rg W. „boi 
ciwnie, nie oszczędzał bogatego swego materjału pierw”. „pa Jndność miasta Stanisławowa i Tyśmienicy, aby = EE twierdził uchwaloną w izbie posłów ustawę, "Stanisławowa | Bloga o 
szy tenorzysta opery warszawskiej a w „strecie PO", pią pozwoliła skompromitować siebie i eałego kraju Italia militare e marina potwierdza, że je- | zabraniającą 1mmigTacji osób, które do podró- | | Z Suchej, Chyrama, pap 


i Stryja . LERTA 
Z Pesztu, Lawocznego , Ohyro- 
FA. Husiatyns. Stanisławowa 


dążył Śmiało w szlaki przez wysokie tylko tenory, iajęniem niezbędnego w parlamenaie dr. Biliń-| nerał Menotti Garibaldi udał się na rozkaz 
zwiedzane. W szozęśliwem, zadziwiającem usposobh- | y jego na rzecz handlarza trzody chlewnej. Już | rządu włoskiego do Maesana dla studjów, czy nie 


ży otrzymały wsparcie i co do któryś i 
puszczać można, że będą w Stand 0 3 


niu był w sobotę Ohodakowski. Jego Lupa dy- kontrkandydatura owego domorosłego polityka | dałoby się w Keren, Asmora i sąsiednich okoli- 5 ZĘ 
> sama kontrkandydatu g: iż e Tę n „1 s8ąsledi 3 czonych musiały prosić P À i Stryja no aa 
szał furją włoską, stylowym był, tragicznym | jest przedmiotem szyderstwa 1 pośmiewiska w prasie | cach urządzić kolonij o organizacji wojskowej. tudzież które a EL publiczne, | | Z Sokala i Bełaca (codzień)  : 


Z Bełzca (eo wtorek i piątek) - 


Ze Lwewa edohadzą : 


Do Panna © - 
o Podwołoczyak « «e * * 
Do Pońdwołoczysk 5 Podramoza 


Do Zimnejwody-Rudna 


tem głos odpowiadał intenojom artysty posłusznie, |? EZ ; i by pođobn; 
I noli, mon a | orkiestra, 5 | arara e sA b ssd , Według ostatnich wiadomości z Belgradu, 
yti "Sówęki, Nio diete. et, orywan | EE Lomu przemawia hyba lada wan „adi. ośr "za pamana a Alanach i Boka 
śpiewaka oklaskami przy otwarte) scenie. Na sumie- | Meta Sonnie ot erów e jeden | reezcie zostały na nowo przywrócone. 


> i wia 
niu wokalem p. Łukaszewskiej żaden grzech nie| Wyborozą. Za Rubozakiem ak życiu kon- 


Arizonie zrządziły r j 
AT > Zrządziły powodzie okropne 
pnia. Kilka miast i wiele wsi jest 
zonych. „ Mnóstwo ludzi i bydła zginęło ; 
szkody są nieobliczone, 


i j ; | : pieniądze agiracyjne. 7 i i Do Snesawy, erniowiec, Rta- 

zaciężył, Był to popis szlachetny w arji zaś „Ai tylko argument: pienią inż to zastawienie Prezydentem senatu hiszpańskiego Wiedeń dni S f Husiatyna . . 
i monti“ i kończącym ją duecie wielce efekto- | Stytuoyjnem i demokratycznem ju i jelki if został Martinez Campos. Mianowanie to ogła „ dnia 2, marca godz. 1 min. 40 po am Oxerniowi 

nomo 4 "Rf é za jeden wielki ij zo zj Z 67437A | południu, Akcje kredytowe —'—. Akcje alpejskie | | 2° jąs i Bukaresztu . . . 


wny. Do oałości przyczyniła się rzetelnie p, Dina, | *TEUMENtÓW, powinnoby starozy 1 È 
cadh stóda wyposażona dostatnio w saruskj wej stanowozy głos do wyrzeczenia się wzolkiej yji 
niozne, z której skromnem zdaniem naszem, teatr zb Seia niby „demokratycznym* samosrwalozy 
a gie pociechy. Może się mylimy” | kandydatem. Zarząd zachodnio-południowych i : 
w rinna bomen Melposneny omyłki iwas żę Dla upezorowania owych smutnych dE WE iiiu] a się „projektem A iiom E 
aniżeli gdzieindziej ; wszakże instynkt uczciwy zazna- | (ÓW monetarno-handlowych ponowiły się znane "P od jednej ze stacyj przyszłej kolei Nowosielskiej 


ia h jpotwarcze zarzuty miotane na Bilińskiego 0d dawna, i Podolskiego, 
czyć ozasem nie zaszkodzi Q | odbiły się echem nawet w mowie p. Jigermana do Rak 5 zmia” 


———— i w mali ratuszowej lwowskiej. Zarzuty te, jakoby Bi- 


drycka Gaceta. e. 
wady Do Bieyja. "fi Stanisł,, 
usistyna, Uhyrowa i Buebej 

Do Etryja, Chyrowa, i Suchej A 
Do Stryja, Stanisławowa Busia- 
a, dawocznego. Pesztu, 
yrowa i Stróże . . s 

Do Bełzca i Sokala (codz.) . - 
” n (co piątek) > „a EJB 
» n» (09 wtorkm) - « - 


Towarz. górniczego 97'—. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 343-75, Akcje Banku anglo-austrjackiego 
165.70. Akcje Unionbanku 24650. Akcje kolei Ka- 
rola Ludwika 211-75. Akcje kolei Północnej 278.50- 
Akcje kolei Południowej (Lombardy) 180—: _ Loey 
tureckie 36-90. Akoje kolei Państwowej 245.65. 
Akcje kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej 236—. Akcje 
kolei węg.-północno=wschodniej 196.75. Losy ko- 
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18) 
Przyjaciel komisarza 


Romans 
Jerzego Grison. 


(Ciąg dalszy). 


Ludwikę przeszły dreszcze Ta dziecinna lo- 
gika była straszna. Fernand nigdy nie wychodził 
na dłużej, bez uprzedzenia żony. Cóż się stało? 
jakie nowe nieszczęście jej groziło? 

sma wybiła, Fernanda nie było. Janinka 
płakała. Hrabina, chcąc ją pocieszyć, usiadła do 
stołu. Całą siłą woli usiłowała ukryć przed córe- 
czką i służbą swój śmiertelny niepokój. 

Po obiedzie nowa scena. Janinka nie chciała 
się położyć, tylko czekać na ojca, i hrabina mu- 
siała użyć swej powagi, aby ją nakłonić do spa- 
nia. Obiecała ją zbudzić, gdy pan de Meursault 
powróci. - 

Nareszcie Ludwika została sama. Mogła bez 
przeszkody martwić się i płakać. 

Ale czas mijał, 

Pogrążona w boleści, już prawie zasypiając 
ze znużenia, nagle zadrzała usłyszawszy pukanie 
do drzwi. 

Czyż to wreszcie Fernand? 

Nie. Była to Rozalia z listem. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 3. Marca 1891. Nr. 53. 


Ludwika rozerwała gorączkowo kopertę. Po- 
znała pismo swege męża. 

Z pierwszych słów zrozumiała wszystko. 
Fernand wyzwał tego, którego miał za swego 
rywala, Fernand ją oskarza i pragnie umrzeć. 

— Nie, nie — zawołała — to być nie mo- 
że! Muszę go zobaczyć, muszę mu powiedzieć... 

Ale jak go zobaczyć? Nie miała żadnej 
wskazówki, gdzie mąż się znajduje. 

Chciała biedz do pana de Villers-Faueon, 
błagać go, przeszkodzić temu pojedynkowi. Ale 
czyż w ten Sposób nie byłaby zgubioną w opinii? 

A jednak to niepodobna! Teu pojedynek 
nie może się odbyć. Za każdą cenę, Ludwika 
musi mu przeszkodzić, choćby miała się rzucić 
między dwu przeciwników. 

Po chwili przyszło jej natchnienie. Papier, 
na którym list Fernanda był napisany, składał 
się z dwóch luźnych ćwiartek. Na jednej z nich 
Ludwika odczytała niewyraźny napis: 

„Klub Zgody“. 

— Nareszcie — rzekła — wiem, gdzie go 
sznkać. Znajdę jego świadków, jego przyjaciół, 
oni mi pomogą. Ten pojedynek się nie odbędzie. 

Pobiegła do szafy, gdzie był schowany list 
Lasserra. Już chciała spalić ten list, który był 
przyczyną tylu zmartwień. Jakże była kontenta, 
że go zachowała! 

— Pokażę go Fernandowi — myślała, — 
Dowie się o wszystkiem. I eóż?... Czyż ja mam 
być odpowiedzialną za tę zbrodnię? Czyż to moja 


wina, że fatalność mie złączyła z tym człowie- 
kiem? Nie, Fernaud jest dobry, sprawiedliwy, 
on mię zrozumie. On mi zwróci swoją miłość 
i szacunek. 

Włożyła rękopism do białej koperty, ukry- 
ła za gorsem, zarzuciła płaszez na ramiona i za- 
wołała Rozalię. 


XI 
Pojedynek. 


Pokojowa, która spała niedaleko pokoju hra- 
biny, przybiegła na pół ubrana. 

Ona także, podobnie jak cały dom, była 
zaniepokojona nieobecnością hrabiego. Rozumiała, 
że stało się coś ważnego i rzuciła się prawie 
ubrana na łóżko, chcąc być gotowa na każde za- 
wołanie swej pani. 

Myślała, że Ludwika jest chora; wydała 
okrzyk zdziwienia widząc hrabinę ubraną do 
wyjścia. 

— Rozalio — rzekła hrabina — mojemu 
mężowi grozi wielkie niebezpieczeństwo. Muszę 
go odszukać i widzieć się z nim. Obudź odźwier- 
nego, aby mi otworzył bramę, Ale niech nikt 
oprócz qjebie nie wie o mojem wyjściu. 

— (hee pani wyjść sama o tej godzinie ? 
To niepodobna ? 

— Muszę, słuchaj mię. 

— To niech mi pani pozwoli sobie towa- 
rzyszyć. 


. — Nie potrzeba. Nie mam czasu do stra- 
cenia. 

— Ja będę zaraz gotowa; i tak muszę się 
ubrać, aby zejść na dół... 

— Idź więc, ale spiesz się. Każda minuta 
jast droga. 

Rozalia ubrała się w jednej chwili. 

Czwarta rano wybiła. O tej godzinie, w 
czerwcu już jest jasno. Dwie kobiety mogły przejść 
przez korytarz bez światła. 

Wkrótee znalazły się na ulicy. 

Pomimo swojej odwagi, Ludwika ządrzała 
na widok pustej długiej alei. Ale z wysiłkiem 
woli zaczęła prędko iść ku bulwarowi św. Ho- 
noraty. 

Kilka fiakrów spieszyło na poranny pociąg. 

Rozalia skinęła na jednego. Ale widząc 
dwie kobiety same, automedon wstrząsnął głową 
i pojechał dalej. 

Drugi zdecydował się zatrzymać. 

— (dzie mam panie zawieźć? — spytał. 

Rozalia spojrzała na swoją panię. 

— Do klubu „Zgody“, przy ulicy Królew- 
skiej — odparła hrabina. 

Powóz ruszył z miejsca. 

Choć droga nie była daleka, wydała się 
dwom kobietom nieskończenie długą. Wreszcie 
zatrzymali się przy ulicy Królewskiej. 

Klub był jeszcze otwarty. W oknach widać 
było blade światła lamp. 


— Tam jest Fernand — myślała Ludwika 
której seree moeno biło. 

Wyskoezyła z powozu i pobiegła na sehody. 
Służący w liberji, który spał na ławeczce, zbu- 
dził się nagle. 

— Gdzie pani tak biegunie? spytał chwyta- 
jąc Ludwikę za ramię. Tutaj nie wolno! 

— (QOhcę widzieć pana de Meursault, rzekła 
Ludwika próbując się uwolnić. Muszę go zaraz 
zobaczyć. 

— 0, tak zaraz! To łatwo powiedzieć. Nie 
wiem nawet, czy jest na górze. Najpierw musi 
pani powiedzieć swoje nazwisko. 

— Ależ ja jestem jego ż004, hrabiną de 
Meursault. 

— Ach, przepraszam jaśnie panią hrabinę, 
nie wiedziałem... 

Lokaj zapytał przez tnbę akustyczną, czy 
hrabia de Meursault jest jeszcze w klubie, Potem 
przyłożył ucho do tuby, czekając na odpowiedź. 

Ludwika ginęła z niepokoju. 

— Przepraszam panią hrabinę, rzekł lokaj, 
al» aapomniąłem, że pan hrabia de Meursault 
odjechał z pauem da Pontus Grónćtouse i de La- 
mothe-Ackord. 

— Qdjechał! 
gdzie pojechali ? 

— Nie wiem. 

— O, mój Boże! zawołała hrabina, upada- 
jąc na ławeczkę; cóż teraz pocznę?... 


Ach, to na pojedynek! A 


(C. d. n.) 


DROBNE OGŁOSZENI 4 


———$ 


pe sencie od wyrazn 


OMY i parcele wa Lwowie — sprzedaje 
z powodu przesiedlenia się na wieś 
warunkami dla kupujących nadzwyczaj ko- 
rzystnymi, i plan sytuacyjny kompleksu do- 
tyczącego bezpłatnie wydaje Emil Berte- 
miljan Brajer, ul. Brajerowska 10. 125 


Koene wieksze í mniejsze , bardzo 
rentowne, pod korzystnemi warunkami 
do sprzedania. Ignacy Rappaport, Jagielloń- 
ska 17. 130 


Dla zarządców ekonomicznych i rol- 
ników oferuję najtaniej 
Superfosfaty 


iinne sztuczne nawozy. 


Albert Haas, dom komisowy i spedycyj- 
ny, Odenberg (dworzec). 2263 


Uwagi godne! 


d pcżyczek hipotecznych na dobra i domy po 
00 |41/,0/,, na dingi numer 5*/,0/, w każdej wy- 


Pożyczki i konwersje 


gokości aż do miliona złr., oraz transakcje 
zbożowe na tutejszej giełdzie, sprzedaż dóbr, 
lasów, kopalni, finansowanie przedsiębiorstw 
itp. zlecenia załatwia szybko polska Ajencja 
bankowa WARTALSKI i Spł. Wiedeń, V 
Gringasse 21. 2246 


mE 


Treść Nr. 8: 


Do Anioła Stróża, wiersz Jadwigi Z. — Ro- 
dsina Cholewitów, powieść historyczna , na- 
pisała Z. Grynbergowa. — Kołysanka, wiersz 
napisała Zofńa Gr... — Złote wrota (z ryci- 
na). — Czarna dama (gawęda) Bolesławicza 
Obrazki z życia znakomitych ludzi: Utra- 
pienia studenta napisała M. Sleczkowa. — 
Zabawki naukowe. — Weseły Światek. — 
Kronika. Zagadki R związanie zagadek. Ko- 


Albert Epstein 


Handel chmielu w Saaz, Czechy 


poleca się Szan. producentom chmielu do 
zacupna I. Saaekich sadzonek chmielu, 
z najlepszego położenia w Saaz-Goldbach- 
thal. Zapewniam solidny i najtańszy towar. 
Proszę o wczesne” zamówienia. 265 


PŁUGI UNIWERSALNE 
tudzież pługi 2-, 3 i 4-skibowe 
całe z żelaza i stali 
dostarcza najlepiej i najtaniej 
UMRATH i SPOŁKA 


Fabryka machin rolniczych 
2194 PRAGA-BUBNA. 
Filia i wyłączny skład dla Galicji i Bu- 
kowiny we Lwowie ul. Grodecka 1. 61. 


respondencje od Redakejz — W dodatku: 
Nad brzegami Nilu, powieść. 


Katalogi na żądanie darmo. 


* 


"Ne 


Herbabnego ekstrakt roślinny 


FOXYIINE 


W 


HANDEL HERBATY 


EDMUNDA RIEDLA WE LWOWIE 
Herbatę fara fa at AE mitą 
1, kilo 1 złr. 60 ct., 3 złr. i 3 złr. 


Wysiewki z najlepszych herbat 
1h kilo 1 złr. 30 ct. i 1 złr. 60 ct. 


2082 


Nrs 


We 


C. k. kolejowa Dyrekcja ruchu w Krakowie. 


Kraków, dnia 26. lutego 1831, GK 


Konkurs. 


Celem obsadzenia 25 miejsc palaczy maszynowych (Loeomotiv- 
Heizer) w okręgu podpisauej c. k. Dyrekcji ruchu z płacą dzienną 
1 złu. 15 do 1 złr. 25 et. i z wynagrodzeniem za jazdę, wynoszącem 
około 20 złr. miesięcznie, rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Kompetenci winni wykazać : 

1. że są poddanymi austrjackimi ; ) 

2. że osiągnęli wiek najmniej lat 20, a nie przekroczyli wieku 


Nr. 6082JI. 


WMI g 


SANTAL DE MIDY ` 


Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu- 
pełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu f kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdoleg- 
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
lnie udzielając nieprzyjemnej woni urynie. 

Kazda Kapsuika epstrzons jest na czarno oddrukowanem 
nazwiskiem...... 


Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha , Wewiórskiego, Buck; 


SEK ATEN 
Sklepińskiego 
i Beisera. 21 


uznania i dyplom honorowy 
na wszechświatowej wystawie w Antwerpii 


zu niezrównane 


saótyczne, toaletowa | Portomorja, 


Antilentilia. 


Żaden artykuł toaletowy nie moża rywalizować 
pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ. 
Srodek ten otrzymany z odświeżających substancyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane 
blizny Itd., nadaje cerze świetną białość, świeżo: 
I delikatność. -- Cena 2 złr. 


franko 5 kilo franko 
Bryndzy -. . S REY Tae ...5;50 
Cytryn 35 do 40 sztuk . . 1-40 do 1-60! 2069 
Cykaty w cukrze . . . . . . . 680 
Dakte T 4 ME NE ak pF- 
Ka on najeelniejszej . . — 
nę pa ono rep ==. 956 
n LJ adniej Ar 
AE RERNI | CZ 
mpotów olków . . b j 
Karfołów 5 do6eztuk . 180 do 1-90 EG” Dzi 
Migdałów wybieranych . . 726, IL 6:80|] % napierwsze 
Marmolady morelowej . . . . 5— 
Orzechów włoskich bez łupki 4:60 
Powideł najcelniejszych . . 210 do 2:30 
Pomidorów gotow. 6 but. lą litr. . 1:90 
Pomarańcz celnych . . od 1:60 do 2:— 
Rodzenków żółtych bez pestek lub 
czarnych . . . . 3:80 do 5— 
Rodzenków z pestkami . . 350 do 3:60 
Śiedzi holenderskich I. 30 szt. . . 270 
„ zwykłych 30 sztuk . me 1:80 
„  Marynowanych . M2. 28280 
Bardynek marynowanych 1-80 do 38:— 
Śmałcu świeżego * 3:50 do 3-90 
Śłoniny solonej. . . -. . . . . 83V 
„ wędzonej lub paprykowanej 370 
Śliw suszonych . . . . I. 220 do 240 
Boczewiczy morawskiej od 1'30 do 3—; 
Bzynki wędzonej ed 4:60 do 6-— Juliusz 


Przy nadesłaniu należytości za trzy 
ięcio-kilowe wysyłki odlicza się od całej 
body 30 ct. Cenniki wysyłam franco. 


Tomasz Gurowicz 
Budapeszt, VII., Kiraly utcza 3l. sz. 


tosławski; w 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE. 


czysto lniane, wyrebu krajowego, najtrwalsze 
i najtańsze. Dymy, ręczniki różne, chusteczki 
itd. w najlepszym gatunku , po cenach naj- 

niższych. Próbki franco, 2189 
Wł. Gonet, w Korczynie ad Krosno. 


rożyńcu: H. 


lamowieneh : 


Galic. Bank kredytowy 


środkiem we wszystkich stanach chorobowych (n 
wskutek przeciągu lub zaziębienia kości, stawów i 
objawiły lub tez perjodycznio ed czasu do czasu 
nerwowych, które Neuroxylin łagodzi lub radyka 
wzmąeniająco na cały system muskularny. 


CENA flakenu NEUROXYLINU (zielono epz- 
kowanege) 1 złr, mocniejszego gatunku (opako- 
wanege różowo) na gościee, reumatyzm i porażenie 
1 złr. 20 ct., pocztą za 1—3 fiakonow o 20 ct. wy- 


ce: M. Quirini; w 


urcierań bezbolesnych. 


słanie Neuroxylinu zbadano w aptekach cywilnych i wojskowych, 
że jest on niezrównanym 
ie zapalnych) powstałych 
muskułów, które świeżo się 
owracają , niemniej w bolach 
nie leczy, a/prócz tego działa 


powagi lekarskie wydały orzeczenie, 


jj tżj za epakowanie. 


erzony marką ochronną obek przedstawioną. 


Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 73 i 75. 


Takowy do nabycia we Lwewie: w aptekach : Zygm. Ruckera, Piotra Mikola- 
scha, J. Wewiórskiego, H. Blumenfelda, A. Sklepińskiego, J. Beisera, C. Krzy- 
żanowskiego; w Krakowie: Ernest Stockmar, W. 
w Białej: J. Kolasza, A. Fuchs i R. Keler; w Bursztynie : A. Braunstein ; w 
Brzeżanach: A. Durst; w Borszezowie : M. Niemczewski; w Czerni"weneh: 
u Golichowskiego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra : F. Fritsch; w 
Drohobyczu : J. Aiehmiiller apt.; w Gurahumora: E. Botezat; w Horodenee: 
M. Axentowicz; w Jarosławiu : J. Rohm i Grzymała; w Jaśle: R. Palch; w 
Kimpolung: F. Fritsch; w Kołomyji : J. Sidorowicz, E. Stenzel i K. Br Wi- 

H. Nitribit, w Miłów- 


Kopyczyńeaeh : M. Reder; w Krynicy: 


Fiillenbaum; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz , 


F Schneider; w Żółkwi: w e. 


począwszy od dnia l. lutego 1890 wydaje 


1, ASYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem 


3:, ASYGNATY KASOW 


wypowiedzeniem i wE 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/,/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 


wiedzeniem oprocentowane będą poc 


ząwszy od dnia 1. Maja 1890 po 4% 


z 80-dniowym terminem wypowiedzenia. 


Lwów dnia 31 Stycznia 1890. 


Przodruku nie płacimy. 


Dyrekcja. 


SNG Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa- 


Centralny skład wysyłkowy dla prowincji: 
Wiedeń, „Apteka zur 2 armherzigkeit“ 


Redyk, K. Wiszniewski apt.; 


eleu: A. Pawlikowski; w Niżankowicach : W. Włodi- 
mirski; w Podwołoczyskach: D. Sehneider; w Przemyślu: A. Mańkowski, 
J. Lepiankiewicz ; w Przemyślanach : Z. Baranowski; w Radowcach: J. Ro- 
signon i Decani; w Sadagórze : Rubinowicz; w Śniatynie: F. Niemczewski; 
w Suczawie : D. Bottaschan i J. Haberman; w Sanoku: F. Giela; w Stani- 
sławowie : A. Beili i J. Macura apt.; w Samborze: Aleksiewicz apt.; w Sta- 
ahane iL, 
Fleischmann ; w Tarnowie: St. Pawłowski; w Ustrzykach: J. Riedl; w Wi- 
k. aptece obwod. A. Dadleca, 


lat 30; 

3. że ukońezyli najmniej 4 klasy szkół normalnych, i że władają 
językiem polskim i niemieckim i posiadają zpajomości 4 działań aryt- 
me'ycznych ; 

4. że zostali wyzwoleni na ślusarzy ; 

5. ża pracowali najmniej przez jeden rok w jednym z warszta- 
tów kolejowych, lnb w jednej z fabryk parochodów i to jako Ślusarze 
maszynowi. 

Podania własnoręcznie pisane, który szezegół*wyraźnie należy 
w podaniu podnieść, i zaopatrzone w dowody wykazujące powy/s'e Wwa- 
runki, nałeży wnosić do podpisanej e. k. Dyrekcji ruchu w terminie 
do dnia 10. marca b. r. - SE 

Zwraca się uwagę kompetentów na to, że skonstatowaua później 
okoliczność niewłasnoręcznie napisanego podania może dla przyjętego 
pociągnąć za sobą utratę uzyskanego miejsca. à 

Nadmienia się również przytem, że kandydaci wykazujący wyższe 
szkoły i wyższe zawodowe wykształcenie, aniżeli w niniejszym kon- 
kursie wymagane, otrzymają pierwszeństwo; przed innymi ubiegająrymi 
się o powyższe wakujące posady 

Przyjęty na podstawie powyższych warunków do służby kolejowej 
za palacza będzie stabilizowanym dopiero po złożeniu egzaminu pań- 
stwowego na maszynie i to w miarę okazanej przez kandydata w cza- 
sie swej prowizorycznej służby zdolności w Swym zawodzie dokładnej 
znajomości przepisów odnoszących się do służby maszynisty, jak ró- 
wnież pilności i nienaganaego zachowania się tak w służbie jak i po 
za takową. 

Podanie ma być zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 50 ct. 


C. k. kolejowa Dyrekcja ruchu w Krakowie. 


Ph 
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Dla umiknienia falszerstw 


wymagać zaparafowania jak 
obok na każdem pudełku 


la szybkiego uleczenia KATARU, 
irrytacyi piersiowych, chorób gardła i boleści reumatycznych, i t. d. 


W Panyżu, u Pana J. WISLIN i Ko, 3I, ulica Sekwany. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Rnekera. 


Istniejąca od 23 lat firma optyczna 


CELESTYNA KOTKOWSKIEGO 


me Zmowie, w Jfotelu Źoróa 


poleca Szanownej P. T. Publiczności 


wszelkie towary optyczne i fizykalne 


w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagranicznych, jako to : 

okulary, ewikiery od 80 et. i wyżej, barometry pa ŻE 
rancją, termometry, staroskopy, mikroskopy, rozme ktr 2 
i t.`p. Również przyjmuje urządzenia dzwonków, wan J 
oznĵeù pokojowych i domowych, po cenach umiar Lazio 
i pod gwarancją. Wszelkie reperacje wykonuje 827 e 

Z głębokim s x 
C. Kotkowski» *Ptyk. 


1680 


zacunkiema 


EL EN EREDE A DEDE EE DEER EKEN 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 
i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej 


Pilipton 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 50 et. 


Yalentin 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
wo wzmacnia 1 do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 et. 


P 


UDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najezystszą i najdeli- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, madaje piękną, 


naturalną białoś 


i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego upię- 4 


kszenia twarzy. 


Pudełko małe pudru białego 60 et., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 
et. Rózowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
70 ct., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów. 


Woda fij 


Usuws Z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienie į łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki į dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela í wydelikaca. — Cena 1 złr. 
A a = 


ołkowa, 


Mydło kosmetyczne, 
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J. I 


we LWOWIE * 


„ róg Boimów 


wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej 


wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasu, 


lozeli, szn 


aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążak, 


wypustek, w 


bieni i szezctek, pularesów, woreszków i sakiewek, 


Instrumentórv muzycznych 
Harmonik, Skrzypiec. Gitar, Cyter, Herophonó w 


i przyborów do reperacji fortepianów 


A.» 


we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9. 
_ Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast. 


EEE Ee aan e a a ; z i 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a.) 


Odznacza się nadzwyczajną delika- 
tnością i nader przyjemnym zapa- 
chem, łagodnie wpływa na naskdręk zapobiega 
pierzchnieciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 
azeza gkórę, Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
Z twarzy, — Cena 60 centów. 


HNATOWICZ 


sklepach własnych ulica Kopernika l. 3, ulica Halieka, 
pS W KRAKOWIE Sakiennice l. 230. — W CZER- 


NIOWCACH Rynek |. 2. 
4: 


Najtańsze źródło do nabycia 


elek i paciorek , haftów na kanwie, atłasie i 


stawek szlarek i koronek, mydeł, perfum  orze- 


STRUN ZNAKOMITYCH 


w handlu pod firmą 


GELNDHI 4 ER 


St. Wyszyńska 


LNTÓw, ulica Ormiańska l 26. 


PYT B - 


